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K m l e  s t w  o ' P o  l s  Ki  e;.
Z  W a r s z a w y ,  dn ia  4. L i s to p a da .

0'dŁzwa. ; Jego CesarzewiezowsKiey. M ości W . X .-  
Cesarzewicza naczelnego w odza woysk p o l­
sk ich , do Prezyduiącego  - w R adzie admini-- 
stracyyney, z  dnia .33. m . i r. b:- 

G d y  po m y ś l n o ść  oręża-  Nay iaśnieyszegev ,  
Ce s a r z a - J m c i  i- Króla  poddała -  w moc  i e g o ł 
d h ia  19.. W r z e ś n i a  ( i i . P a ź d ż i e r n i k a ) , ' ,  W a r ­
n ę , . —  Jl G. M o ś ć ’p o m n i a ł , ,  iż  cztery b l i s ko1 
up łyn ę ł y ,  w i e k i , i a k - K r ó l ' W ł a d y s ł a w , i e d e n '  
a  po p r ze d n ik ó w  i e g o ,  po leg ł  w  chwalebney :  
p rzeciw.  T u r k o m -  walce1 pod* m u r a m i 1 tey 
twierdzy. .  C hc ą c  c i e n io m  tego m ło d e g O ‘bo-  
ha t y ra  p r zy n ie ść  świetną .  i zadość  c z y n ią c ą 1, 
o f i a r ę ,  N .  Cesa rz  Jegomość ' ,  Kró l '  polśki , ,  
r o z k a z a ć r a c z y ł t a ż e b y ,  n a  pam ią t kę  w a ż n e ­
g o  zdob yc ia  W a r n y , i a  d z i a ł - z  t y c h ; które;  
tam zdobyto* do "Warszawy p r z e w i e z i o n e , .  i ’>

w-tey stol icy z a c h o w a n e  zos tały.  W o l ą i e s t t  
r ó w n i e  N .  Cesa rza  i Kró la , ,  ażeby  rząd K r ó ­
les twa był  zawiado mio ny -  o tym n o w y m  d o ­
w o d z i e  oycowskiey p rzychylności  N .  Cesarza’ 
i* Króla  ku swym poddanym* po lśki tn1, do  R a ­
dy. zaś admini st racyyney« nalfeżyć'  będz ie  s to­
s o w n ą  dać '  głośność-: t e m u  łaska w em u - r o z p o -  
r z ą dz en iu ;

Za  n ay w y ź sz y m  r o z k a z e m ,  s to sownie  d o '  
d e c y z y k N a y ia ś n i e y s z e g o  Cesa rza  Jm c i  i K r ó ­
la,  p r z e z n a c z o n y  zos tai e w sz tabie  g łó w ny m ,  
w części  G e n e ra ła  Kw ate rmis t r za  G e n e r a l n e ­
g o 1, P u ł k o w n ik  Józef* H ó u k e  na  F l i ige l  A d ­
ju t an t s  N.  Pkna.  N .  C e sa r z ' i  Kró l  nay łaska -  
wiey- o z o o b i ć  r ac zy ł ,  o r d e r e m  Ś. S tan i s ł aw a1 
3; klassy,  w korpus ie  i n ź e n i e r ó w ,  Kap i t ana  
klassy 1. A l e x a n d r a  L i s e n b a r t h ;  o r d e r e m  Ś. 
Stan is ława 4. klassy w- ty mźec ko rpus ie ,  P o r u ­
cznika F ry d e ry k a  R o s sm an n ;
A k t ' założenia fu n d a m en tu  na posąg  Kopernika.

W  o b ec n o śc i  Ju l i an a  U r s y n a  Niemcewicza , .  
P re z e sa  towarzystwa ;-  c z ł o n k ó w 1 nas tęp u j ą ­
cych :: X ięęia Adama- Czartoryskiego, - Dorni--
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nika Krys ińskiego,  Stani s ł awa W ę g r z e c k ie g o ,  
Józ e fą  S i e r ak o w sk ie g o ,  J a n a  T ar n o w sk ie g o ,  
Fe l ixa  B e n tk o w sk ie g o ,  K az im ie rza  B r o d z i ń ­
sk ie go ,  Łukasza  G o łę b i o w s k ie g o ,  F e l ix a  J a ­
rock iego ,  Micha ła  Szuber t a ,  Ka ie ta na  K w ia t ­
kowskiego,  I g n a c e g o  F i j a ł kowsk iego ,  T o m a ­
sza Św ie ck ie g o ,  J o a c h im a  L e l e w e l a ,  A b r a ­
h a m a  Sz te rn a ,  F ry d e ry k a  Skarbka ,  J a n a  M i ­
le ,  M ar .  A n t o n i e g o  Pawłowicza ,  Jan3 Bandt-  
k i e g o ,  Karo la  S k ro d z k i eg o ,  A d a m a  Ki ta iew-  
sk iego,  A d ry a n a  Krzy żan ow sk i ego ,  i X i ę d z a  
W o y c i e c h a  Szweyko wsk ieg o  , sp i sany  został  
n a  p a rg am in ie  nas tępu iąey  n ap i s :  „ Z a  pa ­
n o w a n ia  Mikołaia I . ,  Cesarza  wszech Ros -  
s y y ,  Kró l a  P o l s k ie g o :  Miko la iowi  K o p e r n i ­
ko w i ,  z iomkowi  6 w e m u ,  który p ie rws zy  ciał 
n ieb iesk ich  r u c h  p rawd z iwie  o z n a c z y ł ,  a 
p r ze z  to odkryc ie  na s i e b ie  i polską oyczy-  
z n ę  swoię  w i e k o p o m n ą  śc iągną ł  s ł a w ę ,  — 
wdz ięczn i  Po lacy  po są g  ten ze spiżu,  kosz tem 
w ł a s n y m ,  w y n ie ś l i ,  — s ta ran iem to w ar z y ­
stwa k ró lewskiego warszawsk iego Przy iac ió ł  
N a u k ,  pod  p r e z y d e n c y ą  Ju l i ana  U r s y n a  
N ie m c e w i c z a ,  P i e r w sz ą  myśl  po wzią ł  i nay- 
h o y n i e y  do dzie ł a  tego p r zyc zyn i ł  s ię  S tan i ­
s ław S t acz ic ,  p o p r z e d n i  P re z e s  towarzys twa  
k ró lewsk iego  warszawsk iego  P r z y i a c i ó ł N a u k .  
P o s ą g  uksz ta ł cony  p r zez  A lk e r t a  T h o rw a l t l -  
s e n , u l a n y  w W a r s z a w i e  p r ze z  J a n a  G rego i -  
r e .  F u n d a m e n t a  w y ni es io ne  d n ia  3. L i s t o ­
pa da  1828- r cku . “

T o  pi6tno prze z  wyże y  w y r a ż o n y c h  c z ł o n ­
kó w ,  i o b e c n e g o  n a - t e m  z g r o m a d z e n i u  H r a ­
b ie g o  P aca ,  Sena t o ra  Kasz te lana ,  byłego  G e ­
ne r a ła ,  p o d p i s a n e  u m ie s z c z o n e  zos tało w sło- 
i u  Bzkfannym. A  z n i e r a : l ista I m i e n n a
cz ło n k ó w  towarzys twa  k ró lewskiego  warszaw­
sk iego Prz y iac ió ł  N a u k  z roku 1828- * r o z p r a ­
wa Ś n ia d e c k i e g o  o K o p e r n ik a ,  w i ęzyku  p o l ­
skim , f r an cu zk im  i a n g i e l s k im ,  tudz ież  na -  
s t ę pu ią ce  m e d a l e  i p i e n i ą d z e :  s r e b r n e  m one -  
t y k r ó l ó w  za k tórych  żył  K o p e r n i k ,  iako to :  
K az im ie rza  J a g i e i l o ń ę z y k a , J a n a  A lb e r t a ,  
A l e x a n d r a ,  Z y g m u n t a  I . ;  o ło w ia n y  wycisk 
talara Z y g m u n t a  I .  i Z y g m u n t a  A u gu s t a  1533; 
takoż wycisk p o p r a w i o n e g o  m e d a l u  dla K o ­
p e r n i k a ,  z  na p i se m  : że to P o la k ,  zrodzony 
W T o ru n iu ;  med a l  paryski  dla  K o p e r n ik a ,  
b r o n z o w y  i ż e l a z n y ;  m e d a l e  M a ła c h ow sk ie ­
go  , Kościuszk i  i P o n i a t o w s k i e g o 1, źeiaane

l ub b r o n z o w e ,  s z t u k ą ;  m e d a l  p rze z  to w a ­
rzys two  Przy iac ió ł  N a u k  o f i arowany  Kró lowi  
sa sk ie m u ,  s r e b r n y ;  med a l  J e r z e g o  I V . ,  K r ó ­
la ang ie l sk ieg o ,  w r. 1823 b r o n z o w y ,  na p a ­
mią tkę  że w tym roku  r ozp raw a  o K o p e r n ik u  
po  ang iel sku  d r u k o w a n a ;  m e d a l  za łoż en i a  
u n iw e r s y te tu ,  b r o n z o w y ;  takiż dla O ss o l iń ­
sk ie go ;  ż e la zn e  dla Ko pc z yń sk ie g o  i L i n d e ­
g o ;  dwa m e d a le  d r o g o w e , i e d e n  b r onz ow y,  
d rugi  ż e l a z n y ;  m e d a l  na śm i e r ć  A l e x a n d r a  
I . , Cesa rza  rossy iskiego  i K ró l a  polskiego,  
b r o n z o w y .  P i e n i ą d z e :  dw u z ło t ó w k a  za Sta­
n i s ł awa  A u gu s ta ,  dwa franki  N a p o l e o n a ,  dwa 
s ło t ę  za p a n o w a ni a  A l e x a n d r a  Cesa rza  i K ró ­
l a ,  i z roku n in ie y s z e g o  dw u z ł o tó wk a ,  złoty,  
' dziesięć g r o s z y ,  p i ęć  g r o s z y ,  t r zy  g rosze i 
g r osz  i e den .  N a c z y n i e  sz k l an ne ,  d o b r z e  o b ­
w a r o w a n e ,  u m ie s z c z o n e  zos ta l ę  w kamie-n- 
n e m ,  z a sy p a ne  p i a sk ie m ,  z a k i t o w ą n e ,  i tak 
p r z e n i e s i o n e  na  mi ey sc e  w k tó rem pozos tać 
ma  w w ie k o p o m n e  czasy.  — S r e b r n ą  k ie ln ią  
zapr awia ć  mą iąc  p ie rw sz ą  ce g łę ,  wyrzek ł  
P r e z e s  towarzys twa te s ło w a :  „ O b y  t en p o ­
m n ik  p rze t rw a ł  wszelkie  bu rze  n a s t ę p n y c h  
wieków,  a n aw e t  f i zyczne ws t rzą śn i en ia  świa­
ta !4C Każdy z o b e c n y c h  cz łon ków  i i n n y c h  
p r z y t o m n y c h  o s ó b  c h ę tn ie  s ię  p r z y ło ż y ł  do 
z a m u r o w a n i a  tey pamią tki  za łoż en ia  p o m n i ­
ka,  s ł a w n e m u  a s t r o n o m o w i  n a s z e m u  p o ś w i ę ­
co n e g o .

R o s s  y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  d . 2 ’1. P a ź d z ie rn ik a .
P o  c h l u b n e m  zdobyGiu tw ie rdzy  Ac l i a l -  

- i ćych,  wyd a ł  dow ó d zć a  w oy ska ,  G e n e r a ł  A d ­
ju tan t  H r a b i a  P aszk iew icz  e r iw a ń sk i ,  nas tę-  
puiący  rozkaz  d z i e n n y :

, j Mę żn i  wo ió w n icy !  P o d  Kars  i Achi ł fca-  
laki  n i e z w i ę d ł e  zdoby l i śc i e  so b ie  wawrzyuy ' ;  
t e raz  n o w ą  okryl iśc ie  się 6ławą.

P o s t ęp u i ąc  n a p r z ó d  ód  A ch a łk a l ak i  wi­
dzie l i śc i e  p r z e d  s o b ą  d r o g ę  pe ł ną ,  t r u d ó w :  
s t r o m e  ska ły ,  ża d n eg o  p r z y s t ę p n e g o  g oś c iń ­
ca,  L e c z  tam gd z ie  z t r u d n o śc i ą  p r ze dz i e ra ł  
s i ę  zw ro tny  i e źd z i ec ,  w y ,  w ła s n em i  rękoniz ,  
p rzen ieś l i śc i e  wszystkie c i ę ż a r y ,  p r ze n ie ś l i ­
ście dz ia ł a  o b l e ż n i c z e ,  i s t a nę l i śc i e  pod 
A c h a l c y c h ,  oznacz a iąc  ś lady wasze wytrwa­
ł o śc ią ,  t r ud am i  i za p a ł e m .  N i e w a h a ł e m  się 
u d e r z y ć  & w am i  p a  p r z e c iw n ik a ;  a oczeki -



Wani a m o i e  zo s t a ł y  s p e ł n i o n e .  N i s z c z ą c  d.
5. s z e r e g i  n i e p r z y j a c i e l a ,  w yrw a l i ś c i e  z r ąk  
i e go  k o r z y s t n e  s t a n o w i s k o  i p r z y s p o s o b i l i ś c i e  
s i ę  do  o b s n c z e n i a  tw ie r dz y .

D n i a  9. p o n i e ś l i ś c i e  o r ę ż  w o b ó z  n i e p r z y ­
j a c i e l s k i , w k tó r e g o  o b r o n i e  s t an ę ł o  30,090 
o d w a ż n y c h  w o j o w n i k ó w .  W y  i e d n a k ,  w pięć-  
k ro ć  r n n i e y s z e y  l i c z b i e ,  n i e l ę k a l i ś c i e  s i ę  s t a ­
n ą ć  p r z e d  n im b ;  wa l cz y l i ś c i e  p r z e z  c z t e r n a ­
ście  g o d z i n  be z  p r z e r w y ,  z r o z p a c z a i ą c y rn  
p r z e c i w n i k i e m ;  s z l i ś c i e ,  w ś r ó d  tak i ch  p r z e ­
s z k ó d ,  z  o d w a g ą  b o h a t e r s k ą ,  k tó r a  p o m i e ­
s zał a szyki- n i e p r z y j a c i e l a ,  p r z y p u s z c z a ć  
s z t u r m  do  i ego  o b o z u ; i z a tk n ę l i ś c i e  s z t a n ­
d a r  " z w yc i ę s tw a  w ś r ó d  i e g o  o k o p ó w .  D o  
w a s ,  d z i e l n i  t o w a r z y s z e  b r o n i ,  n a l e ż ą  w sp a ­
n i a l e  znak i  z w y c i ę s t w a  d n i a  t e g o :  10 dz i a ł ,
13 c h o r ą g w i ,  4 w a r o w n e  o b o z y  n i e p r z y j a ­
c i e l sk i e  , wszys tk i e  z a p asy ;  M i e c z  wasz  b ł y ­
s z cz ąc y  p o ł o ż y ł  3000 T u r k ó w  n a  p o l u  b i twy.

' C z t e r y  t ylko d n i  n i e z m o r d ó w a n e y  p r a cy ,  
p o d  g w a h o W n y m  o g n i e m  n i e p r z y j a c i e l a ’, p o ­
t r z e b o w a l i ś c i e  do  u k o ń c z e n i a  p r a c  o b l e ż n i -  
c z y c h , w ś r ó d  o d p i e r a n i a  w y c i e c z e k ,  i n a  k o ­
n i e c  15. W e s o ł o  p o ś p i e s z y l i ś c i e  d ó  s z t u r m u .  
I  A c h a l c y c h ,  tak d ł u g o  m i a n y  za  n i e z d o b y -  
( y , o k r z y c z a n y  z o k r u t n e y  n a m i ę t n o ś c i  m i e ­
s z k a ń c ó w  d o  w a lk i ,  b ro .n to ny  o d  15,000 l u ­
d z i ,  u l e g ł ,  p o  13 g o d z i n a c h  s z t u r m u  , p o d  
o r ę ż e m  w a s z y m ,  w a l e c z n i !  n a y z a c i ę t s ż y  
o p ó r  i r o z p a c z a i ą c a  za c i ę to ść  o b r o ń c ó w ,  k tó ­
r z y  s i ę  śm ie r c i  p o ś w i ę c i l i , u s t ą p i ł y  b o h a t e r -  
sk i e y  wasz ey  o d w a d z e !  K a ż d y  k rok  ko sz to ­
w a ł  krwi  s t r u m i e n i e ,  l e cz  ka żd y  krok był  
o z n a c z o n y  w as zą  p o m y ś l n o ś c i ą  i z n i s z c z e ­
n i e m  n i e p r z y j a c i ó ł .  W  d u i u  t y m ,  uz y sk a l i ­
ś c i e ,  p i e r s i a m i  w a s z e m i ,  52 c h o r ą g w i ,  
b u ń c z u k ó w  i 66 a r i p a t ; a p r z e s z ło  5000  n i e -  
p r z y i a c i ó ł  l e g ł o  p o d  w a s z y m  o f ę ź e m .

Z  n a y ź y w s z y m  u c z u c i e m  w d z i ę c z n o ś c i ,  
d z i ę k i i i ę  w a m ,  w a l e c z n i  t o w a r z y s z e  b r o n i !  
W  c i ą gu  ?2ch  l a t  w o y s k o w e g o  z a w o d u  m e g o ,  
w i d z i a ł e m  w ie l e  w a l e c z n y c h  h u f c ó w ;  l e c z  
n i e w i d z i a ł e m  n i g d y  m ę i u i e y s z y c h  w bo iu ,  
w y  t rwal szych,  w z n o s z e n i u  t r t t dó w.  J e s t e m  
s z c z ę ś l i w y ,  iż o  ś w i e t n y c h  c z y n a c h  w a s z y c h  
b ę d ę  m ó g ł  o ś w ia d c z y ć  p r z e d  C e s a r z e m ,  —  
p r z e d  s p r a w i e d l i w y m  i w s p a n i a ł o m y ś l n y m ;  
o  c z y n a c h ,  k t ó r y c h  n a y p o ź n i e y s z e  w i e k i  n i e

p r z e p o m n ą .  C z e ś ć  i s ł a w a  w a m ,  z w y ­
ci ęzcy  !“
- J a r m a r k  w N i ż s z y m  N o  w o g r o d z i e  , r o z p o ­

czę t y  dnia,  2§.  .L ip ca ,  t r w a ł  d o  p i e r w s z y c h  
d n i  W r z e ś n i a ,  a to  na - ypew n iey  d la  s p ó ź n i o ­
n e g o  p r z y b y c j a  s y b e r y j s k i c h  i b u c h a r y i s k i c h  
k a r a w a n  , z k tó r y ch  o s t a t n i e  l e d w o  d n i a  12. 
S i e r p n i a  n a d c i ą g n ę ł y .  W a r t o ś ć  wszys tk i ch  
zw i t  z i on yc h ,  na  i a r t a a rk  t o w a r ó w  w y n o s i ł a  
107,383)074 r u b l i ; w y n a i ę t o  2107 s k l e p ó w ,  i 
1511 bud .  D o n o s z ą  zaś  z M o s k w y :  ż e  k u ­
pcy  k tó r zy  z u m t ą d  w r ó c i l i ,  p r z e w i e ź l i  n a z a d  
wszys tk i e  n i e m a l  m a t ę r y e  z a g r a n i c z n e ,  t w i e r ­
d z ą c ,  i a ko by  w i ę c e y  z a k u p i o n o  ru s k i c h  b ł a ­
wa tó w  a r s z y n  po  4 r u b l e ,  n i ż e l i  f r a n c u z k i c h  
p o  ru b l i  3. O r m i a n i e  i B u c h a r o w i e  ż ąd a l i  
t y lko  ro s sy i sk i ch  t o w a r ó w .  H a n d l u i ą c y  z a -  
g r a n i c z n e m i  s k a r żą  s i ę  na  z u p e ł n y  b rak  z y ­
s k ó w ,  od  cz a su  iak d z i e n n i k i  d o n o s i ć  z a c z ę ­
ł y  o w y r o b a c h  r ę k o d z i e l n i  r o s s y i s k i c h ,  n a  
k tó r e  t e r a z  o a y w i ę k s z e  ies t  ż ą d a n i e .

W  o s o b i e  G e n e r a ł a  A d j u t a n t a  i G e n e r a ł a  
P o r u c z u i k a  K o n s t a n t y n a  B en . ken do r lFa ,  C e ­
sa r z  s t ra c i ł  i e d n e g o  z n a y w i e r n i e y s z y c h  i 
n ą y p r z y w i ą z a ń s z y e h  s ł u g  s w o i c h ,  a w o y s k o  
i e d n e g o  z n a y w a l e c z n i e y s z y c h  d o w ó d z e ó w .  
W . s a m e y  s i l e  w i e k u  c h o r o b a  g o  p o r w a ł a :  
u r o d z i ł  s i ę  a 7,85 1 a u m a r ł  p r z y  w o y s k u  d z i a -  
ł a i ą c e m  w T u r c y i  w m i e s i ą c u  S i e r p n i u  b. r ,

I n t e r e s a  G r e c y i  i T u r c y i .
W  S m y r n i e  o t r z y m a n o  23. W r z e ś n i a  n a -  

s t ę p u i ą c ę  w i a d o m o ś c i  z  M o r e i .  D n i a  3. 
W r z e ś n i a  wszy scy  t r z e y  A d m i r a ł o w i e ,  k tó ­
r z y  w ł a ś n i e  co p r z e d t e m  d o  p o r t u  n a w a r y ń -  
ek j egp  z a w i n ę l i , k o m m u n i k o  wal i  I b r a h i r a o -  
w i  B a s z y  m i ę d z y  i e g o  o y c e m  a A d m i r a ł e m  
K o d r y n g t o n e m  w d n i u  g. S i e r p n i a  w  A l e x a n -  
d r y i  z a w ar ty  u k ł a d  w z g l ę d e m  u s t ą p i e n i a  z M o ­
r e i ,  z  tern o ś w i a d c z e n i e m ,  ź e  w p r z e c i ą g u  
ą ą  d n i  6000 z i e g o  w o ys k a  m u s i  i u i  b y ć  
w  d r o d z e  p o w r o t u ,  i ź e  n a d t o  w sz y sc y  i e ń c y  
g r e c c y  n a t y c h m i a s t  m a i ą  b y ć  w y d a n i .  I b r a ­
h i m  p r z e k ł a d a ł ,  ź e  27 o k r ę t ó w  p r z e w o z o ­
w y c h  ( t y l e  b o w i e m  d o t ą d  z a w i n ę ł o  icli  z A l e -  
x a n d r y i )  n i e m a i ą  d o s y ć  m i e y s c a  d l a  6000 l u ­
d z i ,  ż e b y  i c h  w cz a s i e  p r z e p r a w y  n a  n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w o  n i e n a r a z i ć .  A l e  A d m i r a ł o ­
w ie  o b s t a w a l i  p r z y  swo ie r n  ż ą d a n i u ,  i g r o z i l i  
w s t r z y m a n i e m  ż y w n o ś c i ,  k tó r ą  p r z y w i o z ł y



[ p r z e w o z o w e  ó k r ę t y  e g i p s k i e ,  a  k t ó r ą  A d m i ­
r a ł o w i e  .w s a m e y  r z e c z y  p r z e z  . s i e b i e  z a b r a ­
n ą  ty. lko w  i l o ś c i  n a  u t r z y m a n i e  d z i e n n e  j » o -  

• t r z e b n e y  I b r a h i m o w i  i  w o y s k u  i e g o  c o d z i e n ­
n i e  w y d a w a l i .  D n i a  7 .  W r z e ś n i a  t r z e y  A d ­
m i r a ł o w i e  i B a k i  E f f e n d i , p e ł n o m o c n i k  I b r a -  
l i i m a  . B a s z y ,  . w z g l ę d e m  o d p ł y n i e n i a  . w o y s k a  
u ł o ż y l i  s i ę  i ak  n a s t ę p u i e .  1 )  W  p o n i e d z i a ­
ł e k  9 W r z e ś n i a  z a c z y n a  s i ę  w y w ó z  w o y s k  
w r a z  .z k o . n m i  i b a g a ż a m i .  . 2 )  P o n i e w a ż  n i e -  
m a s z  ż y w n o ś c i  d l a  k o n i  , na  o k r ę t a c h  u m i e ­
s z c z o n y c h . ,  z a t e m  k a ż ą  s p r o w a d z i ć  z  Z a n t e  
5 0 0  a r d e b o . w  ż y t a  i j ę c z m i e n i a ,  t a m  n a  s k ł a ­
d z i e  b ę d ą c e g o .  3 )  G d y  .na p i e r w s z y m  o d ­
d z i a l e  f l o t y  n i e m o ź e  b y ć  w s z y s t k o  > w o y s k o  
z a b r a n e ,  w o l n o  b ę d z i e  I b r a h i m o w i  B a s z y  
. b r a ć  . ż y w n o ś ć  .z j e d n e g o  z  i e g o  . s t a t k ó w , ,  a ż e ­
b y  d z i e ń  z a  d n i e m  m ó g ł  w y ż y w i ć  w o y S k o ,  
k t ó r e  d o p i e r o  z a  . p r z y b y c i e m  . d r u g i e g o  o d -  
,d z i a ł u  ' f loty z  E g i p t u  - m o ż e  s i ę  o d d a l i ć .  4 )  
G d y  ł b r a h i m  B a s z a  3 d o  4 0 0 0  c h o r y c h  w  P a ­
t r a s  z o s t a w i ł ,  w o l n o  m u  w i ę c  w y s ł a ć  t a m  i e -  
d e n  l u b  d w a  o k r ę t y  d l a  p r z y w i e z i e n i a  i c h ;  
p r z y r z e k a  ź e  z  t y c h  o k r ę t ó w  z a p a s y  ż y w n o ś c i  
n i e b ę d ą  n a  l ą d  w y d a n e .  5 )  W o y s k o  w s i a d a  
n a  o k r ę t y  w  N a w a - r y n i e ;  a  p o n i e w a ż  o ś w i a d ­
c z o n o , "  i e  ż a d e n  i e . n i e c  g r e c k i  n i e m o ź e  b y ć  
z a b r a n y  m. ,  z a t e m  . b ę d ą  o f i c e r o w i e  w r a z  z  t ł u ­
m a c z a m i  o b e c n i  n a  m i e - y s c u  w s i a d a n i a ,  a b y  
s i ę  o  w y p e ł n i e n i u  t e g o  p o s t a n o w i e n i a  p r z e ­
k o n a l i .  6 )  R o z p o c z y n a j ą c a  s i ę  d n i a  9 .  p r z e ­
p r a w a . ,  i e ź e l i  s t a n  m o r z a  n i e b ę d z i e  t e m u  
p r z e c i w n y ,  b e z  p r z e r w y  m a  . b y ć  k o n t y n u o ­
w a n a .  7 )  N i e w o l n o  z  ż a d n e g o  p o w o d u  i n ­
n y c h  z a p a s p w  ż y w n o ś c i  n a  l ą d  w y k ł a d a ć  
p r ó c z  t e y , k tór a  p r z e z n a c z o n a  i e s t  n a  u t r z y ­
m a n i e  w o y s k a  n a  d r u g i  k o n w ó y  c z e k a i ą c e g a .  
  W  . sk u t e k  t e y  u m o w y . ,  z a c z ę t o  9 .  o d  w s a ­
d z e n i a  n a  o k r ę t  w o y s k a  a  16 .  o d p ł y n ą ł  d o  A l e -  
x a n d r y i  p i e r w s z y  o d d z i a ł ,  ( p o  w y p a d k u  p o d  
N a w a r y n e t n  n ę d z n i e  n a p r a w i o n y  o k r ę t  l i n i o -  
W y  i 27 p r z e w o z o w y c h )  m a i ą c y  5 5 ^ 0  l u d z i  
n a  p o k ł a d z i e ,  k t ó r e m u  f r a n c u z k a  f r e g a t a  S y ­
r e n a  i d w a  a n g i e l s k i e  o k r ę t y  t o w a r z y s z y ł y . .  
W  o b o z i e  s t a ł o  j e s z c z e  1 4 , 0 0 0  A r a b ó w - ;  
z  t y c h  w e d ł u g  o ś w i a d c z e n i a  I b r a h i m a  1 2 , 8 0 0  
l u d z i  w r ó c i  d o  A l e x a n d r y i ,  r e s z t a  z a ś  < 1 2 0 0  
l u d z i )  s t o s o w n i e  d o  s t y . p u l a c y i  z a w a r t e y  
w  A l e x a n d r y i  u m o w y ,  z o s t a n i e  w  t w i e r ­
d z a c h  M o r e i ,  k t ó r y c h  o d d a n i a ,  l u b o  w  r z e -

c z o n e y  u m o w i e  r i i e m a s z  o t e m  a n i  - s ł o w a ,  
W i c e - A d m i r a ł  . f r a n c u z k i  d e  P i g m y  n a y m o -  

. c n i e y  d o m a g a ł  s i ę .  O w a  t y s i ą c e  l u d z i  z  k o r ­
p u s u  G e n e r a ł a  M a i s o n ,  z a r a z  p o  w y l ą d o w a ­
n i u  ś c i ś l e  o p a s a ł y  t w i e r d z ę  K o r o n . ,  J c t ó r e y  z a ­
ł o g a  z  , 15 00  T u r k ó w  s k l a d a i ą c a  s i ę  b l i s k o  n a  
m i e s i ą c  m a  ż y w n o ś c i .  A d m i r a l  d e  R i g n y  
s p o d z i e w a ł  s i ę . ,  ź e  m i e y s c e  t o  - w k r ó t c e  s i g  
j p o d d a  w o . y S k u  f r a n c u z k i e m u .  D n i a  1 5 .  b l o ­
k o w a ł o  4 0 0 0  l u d z i  N a w a r y n  i  M o d o n ; ;  3 0 0 0  
ł u d z i  w y r u s z y ł o  w  t y m ż e  s a m y m  c e l u  k u  P a ­
t r a s ;  z a r a z  p o  o d d a l e n i u - s i ę  I b r a h i m a  w s z y ­
s t k i e  t w i e r d z e  m a i ą  b y ć  i z  s t r o n y  m o r z a  i ak  
m a y  m o e n i e y  b l o k o w a n e  , a tak m a  b y  ć  w y  m u -  
• s z o n e  i c h  p o d d a n i e .  W s z y s c y  j e ń c y  g r e c c y  
z o s t a l i  i u ź  w y d a n i  s p r z y m i e r z o n y m ,  z  s z e ­
ś c i u s e t  b y ł o  t y l k o  j e d e n a s t u ,  k t ó r z y  s w y c h  
P a n ó w  d o b r o w o l n i e  o p u ś c i ć  c h c i e l i .  D n i a  
1 6 .  W r z e ś n i a  z a w i n ę ł a  d o  N a w a r y n u  p ł y n ą ­
c a  z  T u l o n u  . f r a n c u z k a  f r e g a t a  z  1 9  o k r ę t a m i  
p r z e w o z o w e m i , m a i ą c  z  s o b ą  3 d o  4 0 0 0  l u -  

<dzi  n a  p o k ł a d z i e .  W  d w i e  g o d z i n y  p o t e m  
k a z a l i  A d m i r a ł o w i e  o ś w i a d c z y ć  I b r a h i m o w i ,  
ż e b y  n a t y c h m i a s t  n a  t e  o k r ę t y  p r z e w o z o w e  
w s a d z i ł  d w a  r e g i m e n t a  i d o  A l e x a n d r y i  o d e ­
s ł a ł .  ł b r a h i m  o d p o w i e d z i a ł :  ź e  u m o w a  z  d .  
.9.  S i e r p n i a  z a w i e r a ,  i ż  p r z e w i e z i e n i e  i e g o  
- w o y s k a  m a  s i ę  o d b y ć  p r z e z  p r z e w o z o w e  
o k r ę t y  e g i p s k i e .  A d m i r a ł o w i e  z a ś  o d p a r l i . ;  
ź e  i e ź e l i  n i e c h c e  t o  m u  z a t r z y m a j ą  ż y w n o ś ć .  
M ó w i ą ,  ź e  ł b r a h i m  z  ż a l u  i t a k i e g o  u p o k o ­
r z e n i a  z a c h o r o w a ł .  D n i a  1 7 .  z a w i n ą ł  d o  K o ­
r o n  i n n y  o d d z i a ł  - w o y s k a  f r a n c u z k i e g o , n a  
2 2  o k r ę t a c h  p r z e w o z o w y c h ,  k t ó r y m  i e d e n  
. o k r ę t  l i q i o w y , i e d n a  f r e g a t a  i  b r y g  t o w a r z y ­
s z y ł y .  T e r a z  w i ę c  o k o ł o  a 6  d o  1 7 , 0 0 0  m i a ł o  
i u ź  n a  M o r e ą  w y l ą d o w a ć .  D n i a  i g .  w i d z i a ­
n o  n a  w o d a c h  C e r i g o t t o  d r u g i  o d d z i a ł  f l o t y  
z  A l e x a n d r y i ,  k t ó r y  d o  N a w a r y n u  p ł y n ą ł .

W e d ł u g  w i a d o m o ś c i  z  A n k o n y  z  d n i a  8.  
P a ź d z i e r n i k a ,  z a w i n ę ł a  t a m  d n i e m  w p r z ó d y  
. c e s a r s k o - r o s s y i s k a  k o r w e t a  . p ł y n ą c a  z  N a w a ­
r y n u .  W y s a d z i ł a  o n a  n a  l ą d  g o ń c a ,  k t ó r y  
w e d ł u g  p o g ł o s k i  w  A n k o n i e  w i e z i e  d e p e s z e  
o d  r o s s y i s k i ę g ó  W i c e - A d m i r a ł a  H r a b i e g o  
H e y d e n a  d o  J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  C e s a r z a  
R o s s y i  z  d o n i e s i e n i e m , ź e  t w i e r d z e  m e s s e ń -  
s k i e  w o y s k u  f r a n c u z k ł e t n u  o d d a n e  z o s t a ł y .



F  r m -n -c y a.
Z  P  a r y i  a , 'dnia ty . P a ź d z i e r n i k a .

Hrabia  la F t r r o n a y s  o b i ą ł  znowu swote 
( U rz ęd o w an ie  ia-ko M i n i s t e r .

Gazeta Francuzka donosi  co następuie:  
„ J e d e n  z Dzienników liberalnych sprzeciwia 
się wieści,  iakoby Hr .  la Ferrona.ys miał z o- 
Stać Prezesem Rady Ministrów. Prawda,  pi- 
sze, ż-e na dzień 26. wyz na czono  zgrom dze- 
nie R ad y ,  n a b t ó r e y  mowa będzie o n e k t ó -  
rych zmianach ,  ale rzecz tak s ię  ma: Mini -
6teryum kazało ułożyć m em or ya ł ,  w którym 
(Stara się wykazać pot rzebę zrobienia niektó­
rych odmian pod względem osób piastuią- 
■cych wyższe u r z ę d y , a to przed otwarciem 
ilzb D ep u to w a n y c h ,  które od łożyć chcą aż 
<do 15. albo 20. Stycznia.  T e n  m e m o r y a ł m a  
być  odczytany w Radzie ,  a potem nastąpi ie- 
e o  roztrząsanie:; żąda o n  bardzo niewielu 
zmian Prefektów i Radców stanu.  Nie  wie­
m y ,  czy podaie  razem tych,  co mieysce 
u rzędn ik ów  do dymisyi  p rzeznaczonych za­
jąć małą.  Zresztą idzie podobno tylko o 4 czy 
ę Radców i tylni  Prefektów." „ N i e  wiado­
m o ,  odzywa się na to Kuryer  f r . ,  lakie ten 
m e m o r y a ł  wrażenie zrobi  w Radz ie ;  dow o­
dzi i e d n a k , i i  s łusznieśmy u trzymowal i ,_ źę 
koniecznie potrzeba pooddalać od admim -  
■stracyi osoby t rzymaiące się ciągle dawnego 
n ie szczęsnego dla Francyi  systematu.  P o ­
mi ędzy  "te-mi wymieniają Pana  pranc l ie t ,  t . 
D e la v au ,  (obydwa byli w Policy 1.) , l  • 
d o n ,  P .  Fren i l ly  (dawneg o członka Rady 
cenzura lney)  i ieszcze ied nego ,  na ktorego
ni e  ma zgody."  _

D n ia  5. Listopada ma Kroi.  Sąd paryski 
rozpocząć 6woie posiedzenia.

Gazeta wie (zkąd? n i ew iado mo ) ,  ze zaraz 
■po odpłynien iu  Ibrah im a z M or e i ,  Fra ncuz i  
bez  oporu  dostali N aw aryn ,  gdzie_ żadney 
n i e  było załogi. K o r o n ,  M o d o n  1 Patras,  
gdzie słaba tylko znayduie  się obrona Alban- 
czyków i E g i p c y a n ,  maią mieć niedostatek 
ż y w n o ś c i ,  a osobliwie wody.  Fregata turec­
ka wioząca żywność dała się widzieć w pobli- 
skości tych twierdz ,  a le  nasze okręty przy­
musi ły ią cofnąć się. Przed  K o ro n  założyli 
F rancuz i  baterye na wystrzał pistoletowy od 
twierdzy (?) ,  a osada bynaymniey nie prze­
szkadzała.  W y d a n o  rozkaz przygotować fa-

szyny"i kosze ,  I e d n a k  zdaie s i ę , że ie chcą  
mieć g o t o w e ’w przypadku,  gdyby się twier­
dza chciała bronić,  do czego zapewne n ie  
przyidzie.  D n i a  5. Paźdz. ba te rye  były ie­
szcze zakryte;  ods łonienie ich przekona T u r ­
ków że pokuszenie się o opór  na nicby się 

• się nie przyda ło.  Inaczey  mysią o Patras,  
dokąd ,  iak wiadomo,  Gen.  S c h n e i d e r  się 
udał.  _

Z  kor respondencyi  nadesz łych pod ro żną  
datą z More  i umieszczamy następujące wy­
jątki : . „Wydatk i ,  do których wyprawa ieśt 
p o w o d e m ,  tak są znaczne,  iż t rudno aby mo ­
gła tak d ługo  pot rwać ,  iak może sądzą w P a ­
ryżu .  T e g o  zdania są t u  nawet ci ,  których 
położenie  pozwala im z pewnością o r z e c z a c h  
sądzić.  Odprawa woysk egipskich ma także 
zabawną s t ronę.  Mianowano tu kommissyą 
z trzech oficerów ( a n g . , franc i ro s . ) ,  dla 
przekonania s ię ,  czy kobiety maiące p łynąć  
z E g ip cya nam i ,  dobrowolnie  to czynią lub 
n ie.  W i e l e  i c h  p ły n ie  z o c h o t ą , zapewn e 
dla łagodnieyszego  obchodzenia  się z n ie m i  
A r a b ó w ,  niż się po ich odda len iu  spodzie ­
w a ć  mogą  od s w o ic h , szczególniey dla da- 
wnieyszego  związku z na iezdnikami,  Dziec i  
j ednak że  nie maiące  lat ,ia bez woli rodziców 
odpływać  n ie  mogą.  Ta k  tedy każda n iewia­
sta w podróż  się zabierająca musi  przed kom­
missyą twarz ods łonie ,  i oświadczyć się wy­
raźnie.  J e d n a  młoda  Greczynka  chciała 
gwałtem płynąć z egipskim oficerem, którego 
branką była-; a gdy iey matka udowodni ła ,  
że ieszcze nie skończyła lat dwunas tu ,  m u ­
siano użyć przemoc y,  aby ią oddalić od ko­
chanka.  Można  zapewnić ,  . ż e  pom imo tak 
■straszliwey op in i i ,  iaką mamy o barbarzyń­
stwie tych Af ryk anó w ,  mnóstwo kobiet p ły­
nę łoby  z n i m i ,  gdyby ich rodzice i krewni  
gw ał tem n i e  trzymali.  — A d m i r a ł  Rosamel ,  
który swoią bandeTę zaciągnął  n a  T ryde nc ie ,  
wkrótce zluzuie Pana  de Rigny .  I br ah i m  wl- 
dziawszy nasze  woyska,  oświadczył ,  że wie­
le urządzeń  podobnych  w swoiem woysku 
zaprowadzi .  Chce  n p .  u r ządz ić  saperów, 
konną  iazdę i huzaTÓw. Genera łowi  Maison 
p ow ie dz ia ł ,  że kazał przysiądz twoim żołnie­
r z o m ,  -że nie wystrzeli  żaden na Francuza.  
O n  z swoiey strony wielkie ma zaufanie do 
F r a n c u z ó w ,  a nawet Greków pod ich op ie ką
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eos ta iących ,  P o d c z a s  rewii  uw i ia ł  s i ę  wśród  
t ł um u mie szk ań ców  sarn z i e d n y m  tylko tlu-  
fnaczern.  Pułk s zas erów wyc hwa la !  s zcze -  
g ó l n i e y ,  pos ia ł  mu  w ię c  P u łk o w n ik  F a n d o a s  
z u p e ł n ą  zbro i ę  s zaser ską ,  którą Ibra h i m o d ­
w d z i ę c z y ł  p i ękną  s zablą w sp os ob  bardzo e l e ­
gancki .  B ę d ą c  b o w i e m  u Genera ła  M a i s o n  
na śniadan iu  (gdz i e  t ęgo  spe łn ia ł  s za m p an a) ,  
prosi ł  g o ,  aby ten o rę ż  chc ia ł  wręc zy ć  P u ł ­
k o w n i k o w i ,  i przypasał  mu  go  do boku  z o ś ­
w i a d c z e n i e m ,  źe  i e źe l i  go  ch w i l ę  skin nos i ć  
b ę d z i e ,  p ow ię k sz y  bez  wątpi enia  i e g o  war­
tość  w oc za ch  Pu łk ow n ik a .  T e n  k o m p l e m e n t  
ha  barbarzyńca w c a l e ’n i e  z ły .  Ba rd zo  m u  
p rz y p ad ł  do smaku  Wesoły sp os ó b  życia  F ra n ­
c u z ó w .  P o  śniadan iu  pi ł  ich zd ro w ie .  Ku-  
ryer' fr .  p o m i ę d z y  i n n e m i  d o w o d a m i  d o w c ip u  
t e g o  barbarzyńca u m ie śc i ł  zapy tan ie  i e g o  
u c z y n i o n e  G e n e r a ł o w i  M a i s o n : „Jak to być  
r a o ż e ,  i ż e ś c i e  wy Fran cu z i  przed  p i ęc iu  laty  
d ó  H i s z p a n i i  ch odz i l i  , aby zrobić  ten naród  
n i e w o l n i k a m i ,  a teraz p rz y ćh o d z i e i e  do  M o -  
i -ei ,  iżby Greków w y b a w i ć  z n i e w o l i ? 44 P o d  
w z g l ę d e m  ż y w n o ś c i  n i e z g o d n e  są; op isy  ; ie-  
d n i  d o n o s z ą  o - i e y  obfi tości  w e  wsze lk im ro-  
d z a i u ,  drud zy  skażą s i ę  na n i edos ta tek tak 
w i e l k i , iż o p ró cz  w i n o g r o n , fig i ladaiakich  
s k o p ó w  n i c  dostać  n i e  mo żn a .  Kartofli ,  któ­
re  przywożą ,  z Corfu j korzec  ina kosz tować  
50  franków,  a g łów ka  kapusty frank i 5b sous .  
D w a  statki pr zy b y łe  z  t ym towarem z M ars y ­
l i i  m i a ł y  zarob ić  po 1,00 procent ,  i t. d.

Gazeta  fr. o lb r z y m ie  robi  po s t ęp y  w  w o l ­
n o ś c i  Gr ekó w . ,  J e d e n  z idy artykułów roz ­
prawia  o, t e m ,  źe  trzeba i iak trzeba w n o -  
,łvdy H e l i a s  zap ro wa dz i ć  d a w n ą  tragedyą.

W  Kury erze  fr. c z y t am y:  W  n o c y  z dn ia  
i g .  na ąo.  zna la z ł  Insp ekt or  po l i cy!  kartkę na  
b r a m i e  St.  H o n o r ś ;  którą pokaza ł  s w o i m  
k o l l e g o m .  Ba rdz o  mu  to z g a n i o n o ,  ź e  n i e -  
zatrzyrnał  t ego  dla s i eb ie .  W i e c z o r e m  p o d ­
czas  z w i e d z a n i a w s z y s t k i c h  u l i c ,  spos t r zeż o ­
n o  p o d o b n ą  kartkę na  u l i cy F e u d e a u ,  na któ-  
r e y  na p i s 1: „ i e ź e l i  M in i s t r o w ie  n i e b ę d ą  s i ę  
s t o s o w a ć  do p ra w n e g o  p o r z ą d k u ,  to ż p o w o ­
d u  d r o ż y z n y  po w sz e ch t i y  bunt  ludu  pow s ta ­
n i e . 64 I n a  i n n y c h  u li cach z n a l e z i o n o  takie  
g r o ź b y  pr ze c i w  w yso k im  U r z ę d n i k o m  i i n ­
n y m ,  Gaze ta  przyp i su je  te  buntownicze

o d e z w y  s t ronn ic twu  l i b e r a l n e m u ,  które nie-  
ornieszka z a p e w n e  odd ać  idy za s w o ie .

N o w a  sala D e p u t o w a n y c h  m i e ć  będ z i e  
kształt półkola .  S z c z e g ó l n i e y  starano s i ę  za-  
p o b i e d z  t e m u ,  aby m ó w c y  n i e b y l i  w y s t a w ie ­
n i  na gwa ł town y ,  przyst ęp  powiet rza  i nie -  
m u s i e l i  piers i  zbyt  na tężać .

Gazeta  trybunalska okr op ny  zawiera  op is  
zabóys twa  , które we  W ł o s z e c h  p o p e ł n i ł  na  
p e w n y m  6 t3 ruszku m ę ż u  m t o d ey  ż o n y  m n i c h  
i m i e n i e m  V i v a l d i .  Z d a ie  s i ę ,  że  s i ę  to sta­
ł o  z  n a m o w y  ż o n y ,  którą też wz ię to  do w i ę ­
z i e n i a :  ale m n i c h  uci ekł  do k la sztoru ,  zkąd  
go  iako miey sca  św ię t ego  n i e w o l n o  g w a ł t e m  
w y d o b y w a ć ,  a tak s i e d zą c  na ł aw ce  przed  
klasztorem żartuie  so b i e  z  p o l i c y i ,  która go  
ch ce  poyrnać.  Z a p e w n e  o n  p o d o b n i e  iak ó w  
m n i c h ,  którego  w G e n u i  pokazu ią  w A l b e r -  
g o  d e l  P o v e r i ,  a który kob ie t ę  na sztuki  
p o s i e k a ł ,  bez  kary u y d z i e ,  albo z n i e s i e  kla­
s ztorną  karę ,  a l e  przed  sąd  s t awiony  n i e b ę -  
dz i e .  T o t o  prawa!

I n k w i z y c y e  w  sprawie  Be rangera  iuź  s i ę  - 
z a m k n ę ł y ,  Z  p i e rw sz eg o  punktu :  iż obraz i ł  
Króla  i f ami l i ą  k r ó l e w s k ą , w y t ł u m a c z y ł  6ię;  
z  d r u g i e g o ,  który zawier a  tar gn ięc i e  s i ę  na  
r e l i g ią ,  n i e .

Śm ie rć  m ł o d e g o  for t ep iani s ty  Li sta  o d w o -  
iu ią .

O k o l i c z n o ś ć  ta ,  ź e  M a l l ar m e  ieat Hrab ią ,  
da ła  p o w ó d  do  kalamburu.  N a  p y ta n i e ,  czy  
to  p raw d a ,  ż e  odkryto  kradz i eż  l i s t u , o d p o ­
wiada  k toś :  „ ć e s t  u n  conte.“

P e ł n e  t a i e m n ic  w ia d o m o ś c i  (których dla  
i c h  za w i ł o ś c i  c z y te ln ik om  n a s z y m  n i e k o m -  
m u n i k u i e m y )  ro zes z ł y  s i ę  o d  n i e i a k i e g o  cza­
su  o iakirnś Margrabi  F a la i s e a n ,  który nag l e  
zn ikną ł .  P ,  F a la i s ea n  mie szka ł  o d  s ze ś c iu  
m i e s i ę c y  na  u l i cy  Śg o  D o m i n i k a ;  w  p i er ­
w s z y c h  dn iach  W r z e ś n i a  w y i e c h a ł  z tamtąd i 
p o l e c i ł  o d ź w i e r n e m u ,  i e i e i i b y  iakie  l i sty do  
n i e g o  pr zy sz ł y ,  ż e b y  m u  i e  d o  za mk u  i e go  
matki  E c r y g n e l  o d e s ł a n o .  T y m c z a s e m  tam 
n ie p r z y i e c h a ł  a w  P ar y żu  zn ikn ą ł ,  N a y p o -  
ufalsi  n a w e t  i e go  przy ia c i e l e  n i c  o  n i m  w ię -  
c e y  n i e w i e d z ą ,  iak ty l ko ,  ź e  w y ie c h a ł  w  dr o ­
g ę ,  D o p i e r o  dz i en n i k  prowincyon-a lny  zw ró ­
c i ł  p o w s z e c h n i e  w P a ry żu  u w a g ę  p u b l i c z n o ­
śc i .  W  n im  b o w i e m  c zy ta n o:  W e  w s z y ­
stkich towarzystwach w  P a r y ż u ,  m ó w i ą  o lo-
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s i e  n i e p ó i ę t y m  s p o s o b e m  z n i k ł e g o  M a r g r a b i  
F a l a i s e a n .  Z a c i ą g n i ę t o  w i a d o m o ś c i  po l i c y i  
w  tey r z e c z y ,  z  k tó r ą  s t r a s z n e  o k o l i c z n o ś c i  
m a i ą  b y ć  p o l e c z o n e .  N a y d o s t o y n i e y s z e  o s o ­
by  m a i ą  by ć  i ey  u c z e s t n i k a m i .  R o d z i n a  
M a r g r a b i  o d e b r a ł a  ty lko  b i l e t ,  w k t ó r y m  n i e ­
s zczę ś l iwy  d o n o s i ł  i e y ,  ź e  g d y  w y m i e r z o n e  
k u  n i e m u  w i szę  m i e c z e  i t y lk o  ki lka c h w i l  
m a  i e s s c z e  d o  ś m i e r c i ,  ko r z y s t a  w ię c  z n i c h ,  
Żeby s w y m  k r e w n y m  o t y m  s t r a s z n y m  m ó g ł  
d o n i e ś ć  w y p a d k u .  Z a t a p i a i ą  s i ę  lu w d o m y ­
s ł a c h ,  a że b y  u c h y l i ć  z a s ł o n ę  t a i e m n i c .  P r z y  
a r t y ku l e  t y m  K o n s t y t u c y o n i s t a  z r o b i ł  p r z e d  
5 d n i a m i  tę u w a g ę :  „ J e6 l  (o w s a m e y  r z e c z y  
b a r d z o  z a w i ł y  d l a  P a r y ż a n ó w  a r t y k u ł . 4'

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n i a  i8-  P a ź d z i e r n i k a ,

R a d a  kas ty l i y ska  p r z y i ę ł a  p r z e ł o ż o n y  s o b i e  
n a k a z ,  aby  wszyscy  m a i ę t n i  H i s z p a n i e ,  k tó ­
r zy  d o b r o w o l n i e  op uś c i l i  o y c z y z n ę ,  w p r z e ­
c i ą g u  c z t e r e c h  m i e s i ę c y  w r ó c i l i ,  i e ź e l i  n i e -  
c h c ą , aby  i ch  ma ią tk i  n a  ska rb  z a b r a n o ;  t y m  
z a ś ,  k t ó r z y b y  wo le l i  żyć  za g r a n i c ą ,  b ę d z i e  
d o ż y w o t n i a  p e n s y a  w y z n a c z o n a .

R a d a  s t a n u  z M i n i s t r a m i  w c i ą g ł e y  zos t a i e  
w o y n i e ;  M i n i s t r o w i e  w sz y s l k i e m  r z ą d z ą ,  a 
R a d z c y  g a n i ą  i ch  c z y n n o ś c i .  t ■

W  G ib r a l t a r z e  z p o w o d u  n a d z w y c z a y n e g o  
g o r ą c a  c i ąg l e  c h o r o b y  s i ę  w z m a g a i ą ;  z a n a y -  
w i ę k s z e  s z c zę ś c i e  u w a ż a i ą ,  i ż  W iele f a m i l i i  
w y n i o s ł o  s i ę  z aw cza su .  J e d e u  p u ł k  s zk o ck i  
c a ł k i e m  w y m a r ł  n a  f e b r ę .

P r z y  w y b r z e ż u  A l i c a n t e  z d a r z y ł  s i ę  b a r d z o  
za t r w aź a i ąc y  w y p a d e k , k tóry  aż  Wgłąb k r a i u  
r o z s z e r z y ł  p o s t r a c h  i o b a w ę .  D o  p o r t u  S a n ­
ta P o l a  n i e d a w n o  z a w i n ą ł  o k r ę t ,  z  k tó r e g o  
o s a d y  w d z i e ń  p r z y b y c i a  c z t e r e c h  l u d z i  u m a r ­
ł o .  S ta t ek  t e n  z a p r o w a d z o n o  d o  l a z a r e t u  
M a h o ń ,  i t y m  s p o s o b e m  z a p o b i e ż o n o  s z e ­
r z e n i u  s i ę  z a r a z y .

N a d z w y c z a y n y  n a s z  P o s e ł  p r z y  g a b i n e c i e  
St ,  J a m e s ,  H r a b i a  O f a l i a ,  p r z y w i ó d ł  do  s k u ­
tku  z m n i e y s z e n i e  s u m m y  sto m i l i o n ó w  r e a -  
l ó w ,  o d  A n g l i i  i ą d a n e y ,  n a  70  m i l i o n ó w .  
Z o s t a n i e  t u  t e r a z  u s t a n o w i o n a  k o tn m i s s y a  l i -  
k w i d a c y i n a  do  p r z y i m o w a n i a  r e k l a m a c y y .  
H r a b i a  Ofa l i a  o d e b r a ł  s w e  l i s t y  w i e r z y t e l n e  
j a ko  P o s e ł  p r z y  d w o r z e  f r a n c u z k i m ,  i ,  p o ­
d ł u g  n a y n o w s z y c h  w i a d o m o ś c i  l o n d y ń s k i c h ,

p r z e z  g o ń c a  ( ego  p r z y w i e z i o n y c h ,  z a m i e r z a ł  
u d a ć  s i ę  do  P a r y ż a .

W  G i b r a l t a r z e  c h o r o b a  s i ę  w z m a g a ,  i w d ,  
3 . ,  4 . ,  5. i 6. P a ź d z i e r n i k a  u m a r ł o  n a . n i ą  99 
o 6 Ó b , 421 n a  n i ą  c h o r o w a ł o ,  i 245 w y p u ­
s z c z o n o  i a ko  u z d r o w i o n y c h ;  l i c zba  c h o r u j ą ­
c y c h  n a  f e b r ę  w y n o s i ł a  d n i a  6, P a ź d z i e r n i k a  
w i e c z o r e m  668 o s ó b ;  z  z a ło g i  a n g i e l s k i e y  
c h o r o w a ł o  t akże  18 o f i c e rów .

S r n r ó d w  G i b r a l t a r z e ,  a s z c z e g ó l n i e y  w n o -  
cy ,  i es t  n i e z n o ś n y .  C o d z i e n n i e  p o m n a ź a . s i ę  
s m u t e k ,  a m a ł o  ies t  r o d z i n  k tó r e b y  n i e u t r a -  
c i ł y  k r e w n e g o  l u b  z a u f a n e g o  p r z y i ac i e i ą .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  d n i a  12. P a ź d z i e r n i k a .

I n t e n d e n t  p o l i c y i  o d e b r a ł  r o z k a z  a r e s z to ­
w a n i a  k a ż d e g o ,  -k tó ryby  m ó w i ł  o  p r z y b y c i u  
K r ó l o w e y  po r t u g a l sk i ey  d o  L o n d y n u .  W  s k u ­
tku  t e go  p o y m a n o  9 0  o s ó b  w k a w i a r n i a c h ;  a  
te  p o z a m y k a n o , .  P o d o b n i e  r o z k a z a n o  ; p o l i ­
c y j n e m u  a g e n t o w i  w B e l e m ,  g d y b y  p r z y b y ł  
jaki  s t a tek  p a r o w y  z L o n d y n u ,  a b y  d o  n i e g o  
n i e d o z w o l i ł  n i k o m u  p r z y s t ę p u ,  a n i  n a w e t  
W i c e k o n s u l o w i  l u b  A g e n t o w i .  Z n o w u  i n n y  
w y s z e d ł  r o z k a ż ,  a b y  w sz ys tk im  p o d r ó ż n y m  
p a p i e r y  z a b i e r a ć ,  —  F r e g a t ę  P e r o l a  i s t a t ek  
p r z e w o z o w y  P r i n c e s s a  R e a l  u r z ą d z a i ą  n a T a -  
g u ,  z a p e w n e  d l a  p r z e w i e z i e n i a  ; d o . F n d y i  l u b  
A f r y k i  w i ę ź n i ó w  s t a n u ,  -— O s o b y  b l i sko  p a ­
ł a c u  m i e sz k a i ą c e  z a p e w n i a i ą ,  ż e  D o n  M i g u e l  
i u ź  z t y d z i e ń  n i e w y c h o d z i ł  z  d o m u .

W  d z i e ń  r o d z i n  D .  P e d r a  k a z a n o  z a m k n ą ć  
t e a t r  n a  u l i cy  C o m t e s ,  g d z i e  g o  n a y u r o c z y -  
ś c i ey  z a w s z e  o b c h o d z o n o .  D o n i e s i e n i a  z  A n ­
gl i i  d o  s z a l e ń s tw a  p r z y p r o w a d z i ł y  M i g u e l i -  
o tów .  W e z o r a y  r o z d a w a ł a  p o l i c y a  p r z e z  w o ­
ź n y c h  d r u k o w a n e  p r o k l a i n a c y e  w z y w a j ą c e  d o  
n a y o k r u t n i e y . s z y c h  g w a ł t ó w .  „ Ś m i e r ć  l i b e r a ­
l i s t o m ,  ś m i e r ć  k o n s t y t u c y i !  (s to i  t a m ) .  D o*  
b ą d ź c i e  o r ę ż a ,  a b y  w y n i s z c z y ć  o s t a tn i e  s z c z ą ­
tki  t e g o  s z k a r a d n e g o  s y s t e r a a t u ,  i z e t r z y ć  
n i e p r z y j a c i ó ł  n a s z e g o  K r ó l a ;  k tó ry  o s t r y c h  
ś r o d k ó w  c h w y t a ć  s i ę  m u s i  n a  z d r a y c ó w ,  a l e  
w i e r n y c h  w y n a g r a d z a ć  b ę d z i e -  K r e w  m u s i  
p ł y n ą ć ,  n a p e ł n i ć  s i ę  m u s z ą  w i ę z i e n i a ,  z a ­
b i e r a ć  t r z e b a  m a i ą tk i  i t. d , « . —  W i e  to  r z ą d  
d o b r z e ,  i ż  n i e p o m y ś l n i e  d l a  n i e g o  i d ą  u k ł a ­
d y  w A n g l i i ,  i d l a  t e go  c h c e  b u n t  u r z ą d z i ć .  
W  t y m  c e l u  w e z o r a y  w y s ł a n y m  zos t a ł  d o
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T r s s - o s ; - M o n te s  VTsconde C a n e l la s , ,  P a t e r  
M a c  hi a. d o . E l v a s , .  a Pater. Brogo , i o s ła w io ­
ny, Pułkownik. R aym u nd o do V ienav  W  in; 
n e  strony. takie, kilku. Patrów. i' podobnych;  
Ra.yuiundowi. oprawców w ysłano ..  W  L i ­
zbonie. policya robi spis, l u d z i którym , brom  
pow ierzyć ;  m o in a . ,

W  V o c h. y».
D  m ia  3 6.. P  a ź d .z i e r n  i k a..

P b y m a n o  tu  p rzesz ło  100 ludzi  za to ,  że- 
n ie b y l i  u, spowiedzi)  na, W ie lk a n o c ;  R z y m .  
fika. kommiśsy.a ink wizycyina- kazała  a re sz to ­
w ać  50. o s ó b k t ó r e  w. w y zn a cz o n y m , te rm i­
n ie ,  n iezg łos iły ,  s ię  do  wy przy s in i e n ia  się ,wol­
n o m u la rs tw a . .  Z  tey. sarne.y p rzyczyny . zło- 
i o n o  z urzędów, s ła w n eg o  P ro fesso rs  U n i w e r ­
sytetu. B b n o ń s k ie g o  T .óm assin i (m ed y k ) ,  i P r o .  
f esso ra  fizyki) O ria li ;

R z ą d  toskański, przy ią ł:  now ego-  Nuncy.usza, 
P a t r iz i  z tem- z a s t r z e ż e n ie m , r źe, go iedy.nie. 
uw ażać  b ę d z ie  za, P os ła .  P ap ieża ,  iako. św ie ­
ck iego  X iąź ęc ia . .

A l n g  l i o;*
Z  L o n d . y n u ,  d n ia .  24.. P aźdz ie rn ika ; .

O. zd ro w iu  K róla n ie p e w n e  są .wieści. .  J e ­
d n i  się. każą trwożyć:, d rudzy  m ó w ią  ,, że  Króli  
biesiady, wyprawia; Z d a ie  s i ę , iż to  są gwał. 
t o w n e .a l e  przemiia iące. pa roxyzm y..  M a. p o ­
d o b n o  w odną ,  p u c h l in ę .  x.

Antykatolickie-  zg ro m ad zen ia ,  w P e n e n d e n — 
H e a t h  ro zp o c zę ły  się ..  B ru n św ic k h k lu b  o d — 
n ió sP zw y c ięz tw o .n a d  l ib e ra l is tam i)( t . . i .  katoli­
kam i,  i im ,sp rzy ia iącem i) ; .  D w ie  trzecie  osób,,

■ które by ły  n a , ty c h .o b ra d a c h ,  ( b y ło ic lń z a ś  do* 
30,900) p odp isa ło  pe tycyą do Izby.^ n iższey ,,  
ab y  rzą d  protsstantski,  w całey swoie.y z u p e ł ­
n o śc i  u t rzy m an y m , zos ta ł . .  K u ry e r-o  obradach-, 
n a ,  Penenden-rH teathi zadrukow ał:  10 ,[kolumn;. 
Times, uważa, u r a d z o n ą  tam, petycyą-, za, h a s ło » 
re w o lu c y jn y c h  ikrokdw.w I r l& ndy i;; k tóra,z  o b ­
cymi) n iep rzy iac io łm ii  A ng li i ,  się: z łączyw szy,,  
ła tw o  > up ad ek :  iey> zrządzić: m o że . .  D z ie n n ik :  
S u n .n a zy w a ite .o b ra d y ,  n ie d o rz ec zn o śc ią , .  n ie ­
to le r a n c j ą ;  ultra*lory izm em  n ieo szc zę d za  on; 
an i  ca łego .  z g r o m a d z e n ia , ,  ani) szczególnych) 
osób .

Okręt) B riton'przywiózł! traktat pokom  1 m ięt

dzy Brazylią^i B u e n o s - A y r e s ;; do  k tó rego -obe­
c n e  oko licznośc i ,  w P o r tu g a l i i  p rzy łożyć  się 
m ia ły  znacznie ..

Z .E a lm o u th .  d o n o s z ą ,  i ż  tam p rzy b y ło  20 
Pbr.tugąlczy.ków stronn ic tw a M ichała z obawy,, 
i ż s i ę  ten  n ie d łu g o  potrafi: trzymać..

Z .  ża lem  dow.iaduieiny, się., pisze Globe and 
T raveller,, iż rząd  o d eb ra ł  donies ien ie  o- śm ier­
ci. Kapitana- C a n n i n g , ,  naystarszego syna 
zm ar łeg o  M inistra;.  Okolicznością, k tó r e  to ­
warzyszyły, i e g o ,śm ie rc i ,, tak są osobliwszego 
g a tunku  ,, że ich n ie śm iem y  pier.wsi powtarzać;. 
— - D z ie n n ik .  Sum m ów i ,, że  K ap itan -u toną ł :  
k ą p ią c  s ię ;  lecz  to n iezgadza,  się^ z ta iem niczą, 
w iadom ością  G lobm

W ’ kaw iarn i  LlOyds;, ogłoszono- n as tępu ią ;  
cy. listi R ossy isk iego  G e n e ra ln e g o ,  K onsulat 
w L o n d y n i e : ;

» Z .L ondynu , duia 8. Października..
„ M o śc i -P b  n o wie !; D o n o s z ę ,  W P a n o m  , iż: 

p isany, d o - m n ie  dn ia .  w czorayszego  list o d e ­
b r a łe m  w .l iśc ie  tym o z n a y m u ie c ie  mi W P a -  
n o w ie ,  zamiar, sw óy  p o s łan ia  b ryg  a U r a n i i ’ 
z- ła d u n k ie m  materyy, b aw e łn ia n y c h  do  K o n ­
s ta n ty n o p o la , ,  i za p y tu ie c ie  się. m n ie  czyli 
m o g ę  w y d a ć -d o k u m e n ty  iako certyfikat , że 
ł a d u n e k ,  ten- składa- się, is to tn ie  z towarów- 
przez-  nich- w ym ien ionych ) ,  i by; o raz  okręti 
ten - .m ógŁ być  z a b e z p ie c z o n y ,, że go  K o m e n ­
d a n t  floty* C esarza  J m c i j  która tw orzy  bloka­
d ę , .  n ie  za trzym a;.  P o śp ie szam  za w iadom ić  
W P a n ó w , ,  ż e . r z ą d  C esarza  Jm c i  n ie  m a za­
m ia ru ,  ta m o w an ia  h a n d lu  p rzez .  D a rd a n e l le , .  
Blokada> tai n ie .  będ z ie  tylko dopuszcza ła  
w n iyśc ia  d o  c iaśn iny  m orsk iey  ok rę tom  z ż y ­
wnością- i z a p a s a m i’ w o ie n n e in i  ładówny-m.. 
J e ź l i  tedy, ła d u n e k  U ran ii-  składa się . tylko 
z  tow arów  b a w e łn ia n y c h , ,  za tem  b ęd z ie  ze 
s t ro n y  eskadry, cesarsk-iey, na wet b e z  rnoiegO' 
certyfikatu  - p rze  puszczoną ; .  T y  m- czasem  n ie  
b ę d ę ,z a p rz e c z a ł!  w ydan ia  takowego certyfika­
tu ,  lecz -w -takow ym  p rzy p a d k u  każda, bela  bę— 
dzie .  m u s ia ła  m ie ć  p ieczęć  K o n su la tu . .  W s z e ­
lako  dodać-m uszę;,  że  takowy cer tyfikat , ,  n ie  
b ę d z i e  m ó g ł iz u p e łn ie  uw o lh ić iok rę t  od  przey- 
rżen ia -  g o ,p rz e z -e sk a d rę ,  b lokującą-,- iednako- 
w oż /uczy  ni.  m u -w  tey, m ie rz e  ła twość: (Podp .)  
G, Benkhauseni, Rossy,iskii G e n e ra ln y  Kon- 
8ul.“ ; (G ,. W .))

(JDwa Dodatki-)



D O D A T E K
do

Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego. 
Nru 90.

( Z  dnia 8. Listopada 1828.)

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  24. P aźd z i e rn ika ,  

L o r d  N am i es t n ik  i G e n e r a l n y  G u b e r n a t o r  
I r l a n d y i  ( L o r d  A n g l e s e a )  , wyda ł  p rzec iwko  
Z g ro m a d z e n io m  l u d u  nas tępu jącą  o d e z w ę :  

„Z w a ż y w sz y ,  źe w p e w n y c h  H ra b s tw a c h  
t ey  części  p o ł ą c z o n y c h  K ró le s t w ,  od by w ał y  
s ię  l i czne  z g r o m a d z e n ia  p o d d a n y c h  J e g o  Kró-  
l ewsk iey  Alośc i ,  i źe  t akowe sk ładały  s ię  
w  r ó ż n y c h  od le g ły ch  częściach  k raiu z ludz i  
z g r o m a d z o n y c h  p ieszo  i k o n n o ,  którzy d o ­
w o d z e n i  będ ą c  p rze z  n a c z e l n i k ó w ,  mie l i  z u ­
p e ł n i e  postać u r z ą d z o n y c h  po  w o y sk o w e m u  
kor p us ów ,  i i e szcze  i n n e  znaki  związku p r ze ­
c i w n e g o  p r a w o m ,  p rze z  co pokóy  pub l i czny  
za g r o ż o n y  i s p o k oy n i  p o d d a n i  Kró l a  J m c i  
p r ze ra że n i  zostal i  t rwogą  i s t r a c h e m ;  z w a ży ­
w s z y ,  źe  w i n n y c h  częśc iach kraiu p e w n e  
oso by  lu d  p o d b u r z a ł y ,  i wbre w zam ia row i  
p r a w e m  d o z w o l o n e m u ,  ł ą czy ły  s ię  w wielkie 
k o r p u s y ,  p r ze zco  p o d d a n y c h  Kró la  J m c i  
p rzerażal i  s t r ac hem  i poko iowi i b e z p i e c z e ń ­
s twu p u b l i c z n e m u  zagrażal i .  Zważywszy ,  źe 
tak l i czne i w spo sob ie  ws kazanym o d b y w a n e  
Z g ro m a d z e n ia ,  r o zn os z ąc  t rwogę i post rach i 
sp ok o y no ść  puc l i cz ną  na  n i e b ez p i ec ze ń s t w o  
wys tawia iąc ,  w id oc z n ie  sp rzeciwia ią  się p r a ­
w o m ,  p r ze to  t akowe z g r o m a d z e n ia  n i e p r a ­
w n e  p o t r zeb a  u t łumić .  Zw aż yws zy ,  źe wiele  
os ób  aczkolwiek  r zą do wi  p r z y c h y l n y c h ,  l ecz  
ma ło  z a w ia d o m io n y c h  o  o b o w ią z k a c h ,  k tóre 
n a  n ich  p rawa  wkłada ią ,  m og ło b y  być do t e ­
g o  p r z y w i e d z i o n e ,  iżby s ię  na  tych zg ro ­
m a d z e n i a c h  ze  sz cz egó lny ch  p o w o d ó w  znay-  
d o w a ć  m o g ł y ,  p r ze to  my  L o r d  N am ie s t n ik  i 
G e n e r a l n y  G u b e r n a t o r  I r l a n d y i  pos tanowi l i ś ­
m y  te n i e p r a w n e  z g r o m a d z e n i a  u t ł u m ić ,  i 
n i e d op u sz c za ć ,  aby  s ię  z n o w u  o d n a w i a ł y ;  
d la  tego w y d a ie m y  n in iey6 zą  o d e z w ę ,  dla  
ogłoszenia wszystkim p o d d a n y m  K r ó l a  J m c i

u r o c z y ś c ie ,  iżby p o d o b n e  z g r o m a d z e n ia  o d ­
p rawiać  i na  n ich  z n a y d o w a ć  s ię  poprzes ta l i .  
Z a l e c a m y  su r o w o  p o d d a n y m  Kró l a  J m c i  i  % 
u p o m i n a m y  i c h ,  iżby się s t a ra l i ,  by te z g r o ­
m a d z e n ia  us t a ły 'd l a  u n ik n ie n ia  pows ta iące go  
ztąd  n ie bez p ie cz eń s tw a .  P o s ta n o w iw s z y  ka ­
zać wyko nać  su row ość  p rawa ,  p r ze c iw ko  o s o ­
b o m ,  k tó reby ie r z e c z o n y m  s p o s o b e m  n a d ­
w er ę ż a ły ,  r o zk a zu ie m y  wszystkim Szery fom,  
M a j o r o m ,  S ę d z i o m  p o ko i u  i i n n y m  Z w i e r z -  
c h n o ś c io m  i U r z ę d n i k o m ,  k tórych się to d o ­
tyczy,  aby s ię  n a y c z y n n i e y  p rzyk ładal i  d o  w y ­
k on a n i a  p rawa ,  i r z e c z o n y c h  z g r o m a d z e ń  z a ­
brania l i ,  t akowe ut łumial i ,  rozprasza l i  i ś c iga l i  
t ych,  k tórzyby  po  t em  ob w ie s zc ze n iu ,  wyźey  
r z e c z o n y m  s p o so b e m  stali s ię  w i n n y m i ,  D a n  
w Z a m k u  k ró lewskim w D u b l i n i e  d n ,  1. P a ź ­
d z ie rn ika  1828* N a  rozka z  N a m i e s t n i k a :  J« 
L e w i s o n  G o w e r . “

N a  g ie łdz ie  L o n d y ń s k i e y  w d.  9, t. m .  r o ­
zeszła s ię  wieść ,  iż Min i s t e r s two  o z n a y m i ł o  
D y r e k t o r o m  K o m p a n i i  wschodn io - indy i sk iey ,  
źe  n i e b a w e m  będz ie  p o t r ze bo w ało  wszys tkiey  
salet ry,  iaką K o m p an i i a  p o d łu g  swoie go  l i s tu 
s w o b o d y  o b ow ią z an a  iest  mieć  w go towośc i  
na rozkazy  rządu .  W  skutek  tey wieści  spa ­
d ły  ko nso l i dy  i z n a c z n e  k u p n a  86,  861 /8 .

Rozmaite wiadom ości.

N ie m i e c k a  Gaz e ta  L w o w s k a ,  sp ros towała  
kilka o m ył e k  s t a tys tyc zny ch ,  p o p e ł n i o n y c h  
p r ze z  wyd awc ów  l ipskich C onserva tions-L e­
x icon  p o d  a r tyku łem Galizien. W y d a w c y  t e ­
go  s łownika  pol iczyl i  l i ce um  Zamoyskie do  
ins ty tu tów n a u k o w y c h  gal icyyskich ; don ieś l i  
o ko pa l n iach  złota w G a l i cy i ,  i o f ab ryce  
r z ą d o w e y  sukna .  G az e ta  L w o w s k a ,  p ro s t u -



iąc tyle n ie zn a io mo śc i  kraiu b l i s k ie go ,  w y l i ­
c z a  dwanaście  g i m n a z y ó w , z n a y d u ią c y c h  się 
w  Galicy i ; p r z y z n a ie ,  źe  są. k op a l n i e  s reb ra ,  
al e n ie  z ł o ta ;  a o p ró cz  f ab ryk i  ty t un i u  i ta­
bak i ,  n i e  wie  o ż a d n e y  in n e y  rzą do we y  
w całey Gal i cyi ,  Kray  t en ma  4 ,ąo o ,o o o  l u ­
dnośc i .

Po wi ad a i ą  źe  sp o so b n e  do  użyc ia  woyska 
ang ie l sk ie  na  Ko r fu  i Malcie o t r zymały  rozkaz 
być  w go towośc i  n a  p ie rwsze has ło.  ( Sema­
phore).

P r z e z  C yb e l l ę ,  k tóra opuśc i ł a  N aw ary n  d.  
6 . ,  a  do T u l o n u  zawinę ła  w d n i u  19.,  n a d e ­
szły listy o d  G en e ra ła  M a is o n .  —  Jeszcze  
p r ze d  o d e b r a n ie m  ic h ,  w iedz iano  w Par yżu ,  
ź e  I b r a h i t n , s a m ,  opuści ł  N aw ar y n  dn ia  4, 
W s i a d ł  o n  ostatni  na  o kr ę t ,  wyprawiwszy 
p r z e d  sobą  30 ,000  piechoty i 1000 koni ,  —  D o ­
p ie ro  więc  po p rze c ią g u  miesiąca i dn i  kiiku 
o d  przybycia naszey wyprawy do p e ł n i ł  Basza 
u g o d y ,  zawar tey p rze z  swego oyca w  A lex an -  
d ryi  dn ia  20, Sierpnia .

Z  l istu,  N a w a r y n ,  24. W r z eś n ia .  —  Przed -  
w c z o ra ,  nacze lny  nasz wodz i A dm ir a ł o w i e  
m i e l i  z I b r a h i m e m  Baszą n a r a d ę ,  na  f rancuz-  
k im  admiralskim okręcie Z d o b y w c a ,  P os ta ­
n o w i o n o  ażeby  I b r a h i m  w iak m oż n a  naykrót -  
sz ym  czasie opuści ł  całkiem M o r e ę  z r esz tą  
w o y sk a ,  m a i ące go  się zabrać n a  17 s tatków 
pr zy by ły c h  tu z E g ip tu  w dn iu  31. m.  b . , i na  
f r ancuzk ie lub  i n n e ,  a to bez  d łuźszey zwłoki .  
C o  do twie rdz ,  I b r a h i m  oświadczy ł :  ź e  s i ę  
-w t o  b y n a y m n i e y  n i e  w d a i e .

I b r a h i m  iest  wzro s tu  m a ł e g o ,  nadzwyczay-  
n ie  o ty ły ,  pospo l i t ey  f i zyog nom i i ,  —  w oku 
tylko maiący p e ł n o  d ow cip u  i przebieg łości .  
Z a w ó y  i ego  n ie zm ie rn ie  prosty.  B r o d ę  m a  
i a sno  rudą.  P rzen ik l iwością swoią wszystkich 
zadziwiał .  G e n e r a ł  M ai son  zd u m io n y  by ł  
s p o s o b e m  iego  t łum acz en ia  się i b iegłością  
w  t r ak towan iu  wszelkich szczegółów.  Ż e b y  
dać zdan ie  o tym  T u r k u ,  po t r zeb aby  l ep iey  
m u  się p rzypatrzyć i lepiey go z ro z u mi eć ;  to 
tylko pa w n a  źe  iest cz łowiekiem s t a ł y m , g  ie- 
d na k  p e ł n y m  wykrętości .  Ro z m a wi a ł  po arab- 
s k u ,  a  kończąc interesa ,  doda ł  weso ło :  źe  n i e  
widz i  po t rzeby spierania się o szczegóły z g o ­
dziwszy się iuź na pun k ta  g ł ó w n e ;  źe chc ia łby  
mie ć  p rzy ie mn ość  pobawien ia  z F r a n c u z a m i ;  
nap i ć  się i po sz u m ie ć  i p o  francuzku: do cze­

go  gdy przysz ło ,  oświadczył  źe  woli sz am p a n a  
niż  bordo ,  Odda la iąc  s i ę ,  uściskał  d ło ń  G e ­
n e r a ł o m ,  i zrobi ł  iak nay grzeczn ieyszy  uk ło n  
wszystkim i n n y m  ofice rom.

Słychać iź d r u g i m dow ód zc ą  ar tyleryi  tu re-  
ckiey iest ten sam francuzki  s ie rżan t Da lhous ie ,  
który,  w roku  i8 ! 5>  w czasie pows tan ia  załogi  
S trasburga,  na  chwi lę  przywłaszczy ł  był  sobie  
na c ze ln e  dowó dz two ,

W  pi śmie w yc h o dz ące m w  Filadelf i i  D em o -  
cratie-Press, z dn ia  3, W r z e ś n ia  zn a y d u ie  się 
nas tępu iący  a r tyku ł :  „ Z e s z ł e y  soboty zos tał
tvznies iony toast na  z g r o m a d z e n iu  zwol lenn i -  
ków P rez yd en ta  Jackson: J o h n  Q u in c y  A d a m s !  
n iechay  za cho ru ie  w p o n i ed z i a ł ek ,  n iech  pośle 
po  lekarza we  wt or ek ,  n i ec h  m u  się pogorszy  
we  ś rodę,  we czwar tek n i ec h  m u  się niepolep* 
s z y , n i e ch  u m ie r a  w  piątek i  n i ech  będz ie  W 
s o b o tę  p o g r z e b i o n !

S I E R P I E Ń .
R o ś l i n y  z b i e r a n e  w r ó ż n y c h  oko l i cach  W i e l ­
k iego  Ńięs twa  P o z n a ń s k ie g o  z p r zy to c ze n ie m  

miej sc  s c z e gó ln y ch  gdz i e  ro sną .
(Dokończenie.')

M entha  liirsu ta , S m i th , ;  M ię tk ie w  ża b ia ,  
( W a s s e r - M i i n z e , n i e m . ;  H a i r y  Min t ,  
angl .)  P o  b r ze g ac h  wielu  s t rumyków,  
b ł ó t ,  s t a w ó w ,  w wie lu  oko licach.

Z ap a ch  ma n a d e r  m oc n y  i p r ze n i ­
k a j ą c y ; o pr ó cz  o w i e c ,  by d ło  j e j  n i e  
tyka.  N a d a j e  m le k u  bydła ,  które j e j  
za łapi ,  n i e p r z y j e m n ą  w łas noś ćzw ar za -  

, n i a  się na  ser  za raz  po  w yd o je n iu .  
L u b o  n ie  ma  p o d łu g  tego ż a d n y c h  za­
l e t  w g o s p o d a rs t w i e ,  w lekar stwie j e ­
d n a k  zasługuje na  uwagę .  Z  niej  al­
b o w ie m  rob ić  mo żn a  m a t e r a c y k i , ob -  
k ładank i ,  p o d o b n i e  jak z in n y c h  z ió ł  
p a c h n ą c y c h ,  dla t e g o ,  źe wiele w so­
b ie  zawie ra  części  lo tn y c h  i kam foro­
wych .

Ł o d y g a  do  2 s tóp w y so k a ,  m n ie j  
więcej  ga łęz is ta ;  pos tawa  p r os ta ;  l i ­
ście o g o n k o w e ,  j a jo w a te ,  pi łkowate;  
kwiatki  a lbo  tworzą  n a  czubku  łodyg i  
i  gałązek  okołki  a lbo też g łówki  i okrą-



g ł e  k łos y ;  przysadki  kwiatowe  l a n c e ­
to wate  w ło s i s t e ,  Bzypułki kwiatowe  
b ia ł e m i  wioskami  ok ry te ;  b runatnawy-  
k ie l ich  ma wiele g r uze lkó w i wloskow.

K o r z e ń  w yt rw a ły ,  ga łęz i s t y ,  włu-  
k n i B t y .

M entha arvensis, L . ; Mię tk iew po lna ,  ( A c k e r -  
M i i n z e ,  n i e m . ;  C o r n  M i n t ,  angl . ) ;  
p o  wie lu okol i cach  u p r z y k r z o n e  z i e l ­
s k o ,  osob l iwie  gd z i e  m o k r e  g run ta .  
K r o m ę  zn a jd o w a ł  j ą  na z i e m i ,  ś r e ­
dn ie j  60 —  70 p. Ct. p i a sku  i 25 —  30 p .  
Ct.  g l iny mającej .

W ł a s n o ś ć  zw arz an i a  mleka  zaraz  
p o  u k o ń c z o n y m  doju ma p o d o b n ie ż .  
P s c z o ł y  lub ią  od w ie d z a ć  jej kwiatki.

Ł o d y g a  ściel ąca do  2. 6tóp d ługa ,  
l iście o g o n k o w e ,  p o d ł u ź n o  j a jowate  
n ie c o  t ę p e ,  p i łkowate  i pozmarszcza -  
n e ;  kwiatki c z e r w o n a w e  na  czub ku  

^  ło dyg i  i g a ł ąz ek ;  przysadki  kwiatowe 
l a n c e to w a te ;  szypułki  kwia towe  okrą­
g łe  b run a tna  w e ,  najczęściej  g ł a dk ie ;  
k ie l ich  d z w o n k o w a t y ,  krótki  wie l e  
g ruze łków i włosko  mający.

M entha Sylvestris, Ł . ;  Mię tk iew  le śna,  ( W a ł d -  
M i i n ze ) .  B r o n ik o w o ,  bór.  
puleg ium , L . ; Mię tk i ew  polej ,  (P o le j -  
M i i n ze ) .  Kośc i an  n a d  O b r ą ,  o w c o m  
u lu b i on a .

L ycopus europaeus, L . ; W i l c z a  s topa zwycza j­
n a ,  ( E u r o p a e i s c h e r  Wol f sfuss ,  n i e m . ;  
W a t e r  H o r c h o u n d ,  Gyp syw or t ,  angl .

S tanowi  n a d e r  w aż n ą  ro ś l inę  kra jową.  J u ż  
o n a  od  d aw n a  na leża ła  do  l e ków .  P r z e d  
l em sk ładała tak n a z w a n e  leki  p r o s t e ,  t e raz 
mie j sc ow e  to n ic zn e m i  zwane .  G a le n ,  P l i n i ­
usz  i  D y o sk o r y d e s  jej  swoich  n ie  od m ó w i l i  
uwag .  W ł o c h y  od n i e p a m i ę tn y c h  czasów 
uż yw aj ą  je j  na f eb r ę  p r z e s k a n k o w ą , p r z e ry ­
w a n ą ,  z i m ną .  P ro fesso r  R e  w T u r y n i e  za le ­
ci ł  j ą  zamias t  Ch iny ,  dając dwa razy na d z i eń  
d r a c h m ę  czyl i  i lość proszku 60 z i arn p ie p rz u  
ważącą.  ( J o u rn a l  co m p le t  du  Diet .  de sc ienc.  
m ed ic .  7be 830.) T o ż  uc z y n i ł  G e o v a n n i  
P r a n c i s c o  w T u r y n i e  a D r .  Brofferio w w ie lu  
i n n y c h  c i e r p ie n i a c h ,  w k tórych Chi na  sku te ­
c z n ą  6ię okazu je  zna laz ł  j e j  ko rzys tne  dz ia ­
ł ania.

Z  k op erw ase m gotowana daje w yborną far­

b ę  cz a rn ą  tak t r w a ł ą ,  źe ń lc z e m  później;  w y .  
w a b i o n ą  bydź n ie  może .  N ią  p łó tno,  j e d w a b  
i w e łn ę  do k ł a dn ie  f a rbować  moż na .  M n i e ­
m a n i e m  jes t  wie lu źe  w y b ó r  cz a r ne g o  su k n a  
f r a ncu zk ieg o  ma  od  tej f arby  p o ch odz ić .

ć y g a n i e  chcąc  n ad a ć  ciału s w e m u ,  o s o b l i ­
wie  tw arz om  odrażający  kolor  c z a r n y ,  m a ż ą  
się sok iem tej roś l iny .  ■ O w c e  i kozy g r y zą  
m ło d y  l iść i ł od ygę .  Kwiatki  o d w ie d z a j ą  
psczoły.  A ź e  ta roś l ina  dosyć n ie  j e s t  r z a d ­
k ą ,  n ie  by ła by  od rzeczy  je j  w kraju n a s z y m  
właściwą  poświęc ić  uw agę .

C h e m i c z n i e  r o z ł o ż o n ą  zos tał a p rze z  G e i ­
gera ( B u c h n .  r epe r t .  X V .  1. 1.) Z  ro zk ła d u  
pokaza ło  się,  źe  op r ó cz  in n y c h  w aż n y ch  cz ę ­
ści ma  sob ie  właściwy p ie rwias tek  gorzk i  
ż y w ic z n y ,  z ł ożo ny  z substancyi  p o d o b n e j  d o  
p ie rwias tku c z e r w o n e g o  C h i n y  P e l l e t i e ra  £ 
p ie rwias tku właśc iwego gorzk iego do  ży w ic  
naybl i że j  p r zys tępu jącego  „ L y p o k i n u . ”  Z a ­
s tanawia jąc  s ię  n ad  tym p ie rwias tk iem pok a­
zu je  się źe  w wilczej s top ie  zn a j du ją  s ię  czę ­
ś c i , które najbl iżej  do s t anowczo  dz i a ł a j ące ­
go  p ie rwias tku  C h i n y  p r z y s t ę p u j ą , a za te m  
źe wilczą s topę  z poży tk ie m w febr ach  p r z e ­
r y w a n y c h  z i m n y c h  dawa ć  m o ż n a .  O t o  j e j  
z e w n ę t r z n e  z n a k i :

Ł o d y g a  3— 5 stóp wysoka,  g ł ę boko  b r u z d o ­
w a ta ,  c z w or ob o c zn a  włos i s ta ,  czerwonawa, '  
p o j e d y n c z a ,  lub  n ie co  gałęzis ta  ; gałązki  n a ­
p rze c iw l e g ł e ;  l iście l ance tow ate ,  lub  j a jo w o  
l ance towate ,  d r o b n o  a p rzy  nas adz ie  s z e r o k o  
p i łk ow at e ;  n i ż sze  krótko o g o n k o w e  , g ó r n a  
b e z o g o p k o w e ,  d o ln e  b r u n a tn e m i  p l a m k a m i  
o d z n a c z o n e ,  a n ie k ie dy  i w e ł n i s t e ;  kwiatki  
b i a ł e ,  lub biało c z e r w o n a w e  i bia ło ż ó ł t a w e  
tw or zą  sk u p io ne  okrąg łe  i bardzo  m a łe  okó ł­
ki kąto l i śc iowe ,  ł i n i o w e m i  lub  l ance tow ate -  
mi  p rzysadkami  o d z n a c z o n e ;  kiel ich ru rk o ­
w a t y ,  odcink i  c h r o p o w a t e ,  s z y d e łk o w a te ;  
ko rona  kwiatowa biała c z e r w o n e m i  p la m k a­
m i ,  gardz iołka włosis ta.

K o r z e ń  w yt rw a ły ,  g ru ze łkow aty  włókni sty .

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o d a ie  s ię  n i n i e / s z e m  do publiczney" wia­

d om o śc i ,  iako aptekarz F r a n c i s z e k  L e o -  
p o l d E l s n e r i  tegoż ma łżonka  J ó z e f a z P i -
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Iculśkich przez ulcład przed  ślubem  zawarty, 
wspólność maiątku i dorobku między sobą wy­
łączyli.

G n ie z n o ,  dnia g. Października 1828.
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B  W I E S Z C Z E N I E .
D n i a  I 3 g o  L i s t o p a d a  c, od godziny g. 

rano  ma być w Swarzędzu pozostałość zm ar­
łego  R egency i Kalkulatora Bielke, z bielizny, 
odzieży, pościeli, mebli i sprzętów gospodar­
skich składaiąca s ię ,  za natychmiastową goto­
wą zapłatę w Pruskim kurancie więcey daiące- 
m u  publicznie sprzedaną, dokąd ochotę  kupna 
maiący zapraszaią sią,

P o z n a ń ,  dnia  6, Listopada I8l8- 
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d  P o k o i u .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
W  xiędze hipoteczney folwarku we wsi 

C hem sku powiecie Międzychodzkim pod li­
czbą  a. le źąćeg o , przedtem prawem em phy- 
te u z y ,  od roku 1827- zaś prawem dziedzictwa 
nad an eg o ,  zahipotekowana iest w dziale I I I .  
N rz e  I. sum m a posagowa r666 Tal. 16. sgr. 
czyli 10,000. złotp. dla L udw iki i Franciszki 
de Bertrand z układu cessyinego pomiędzy 
pełnom ocnikiem  specyalnym Maiora de Bom- 
bal Bertrand, a U r .  Franciszkiem X aw erem  
Alkiewiczem pod dniem 15. Stycznia zawarte­
g o ,  a pod dniem 7. G rudnia  1820. potwierdzo­
n ego .

W łaścicie l  rzeczonego folwarku Ur. Alkie* 
wicz K ap itan ,  który w skutek  testamentu L u ­
dwiki de B ertrand , także Ludów ika zwaney, 
z dnia 26. Maia 1827. sukcessorem teyźe stał 
s ię ,  wniósł o wymazanie naleźącey iey się po­
łowy z summy wyżey rzeczoney w ilości Tal.
833- sgr* IO-

N iem ogąc zaś expedycyi rzeczonego układu 
cessyinego, która teyźe pod dniem 7. Gru- 
dniai820. udzieloną została, przystawić, wniósł 
o iey umorzenie i wydanie tym końcem zapo- 
zwów publicznych.

W  skutek tego, zapozywamy wszystkich tych, 
którzyby do sum m y iak wyżey zahipotekowa- 
ney i wystawionego na nią ins trum entu , iako 
właściciele, cessyonaryusze lub inne  iakiekol- 
wiek prawo mieć m ogli,  aby się na terminie 

d n i a  10.  S t y c z n i a  1 8 29 .  
przed delegowanym Giesecke Assesorem Sądu 
Ziemiańskiego w yznaczonym , osobiście, lub 
przez prawnie dozwolonych pełnomocników, 
na  których im tuteyszych kommissarzy spra­
wiedliwości W alnego  i Mailowa proponuiem y, 
o godzinie ę t e y  przed południem  w izbie na- 
szey sądowey stawili i pretensye swoie udow o­
dnili. W  razie albowiem przeciwnym z tako- 
wemi prekludowani zostaną i wieczne im w tey 
m ierze milczenie nakazanem , zaginiony zaś 
układ cessyiny am ortyzow anym , i sum m a rze­
czona wymazaną zostanie.

M iędzyrzecz ,  d. I I .  Sierpnia 1828*
K ró l .  Pruski Sąd Ziemiański.

P A T E N T  S U B C H A S T A C Y IN Y .
Folw ark J ó z e f i n a  zw any , pod jurysdyk- 

cyą naszą zostaiący, w Powiecie Pleszewskim 
p o ło ż o n y , do massy konkursowey niegdy P a ­
wła Rychłowskiego należący, wraz z przyle- 
głościam i, który według taxy sądowey na 
2664 Tal. 6 sgr. 5 fen. oceniony z o s ta ł , na  żą­
danie wierzycieli z powodu długów publicznie 
naywięcey daiącemu sprzedany być m a ,  któ 
rym końcem termina licytacyine 

n a  d z i e ń  7. S i e r p n i a ,  
n a  d z i e ń  9, P a ź d z i e r n i k a ,  

termin zaś peremtoryczny
n a  d z i e ń  11. G r u d n i a  r. b., 

zrana o godzinie gtey przed W . Sędzią L e n z  
w mieyscu, wyznaczone zostały.

Zdolność kupienia i zapłacenia posiadaią- 
cych , uwiadorniamy o terminach tych z nad­
m ienien iem , iż w przeciągu ąch tygodni przed 
ostatnim term inem  każdemu zostawia się wol­
ność doniesienia nam o niedokładnościach, ia- 
kieby przy sporządzeniu taxy zayść były mo-
gty-

Krotoszyn dnia 27. Kwietnia i 828.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

>

{Dodatek drugi.'}



Dodatek drugi do Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego Nru 90r
(Z dńia 8. Listopada 18281)) -

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .  
U rodzony Józef  Marcyan T om icki, dziedzic 

d'óbr Suchorzewa i Mśłźonka tegoż U r.  Tekla  ; 
z  Piotrowskich1 Tomickh tw ierdzą , i i  następu- 
iące> na dobrach Suchorzewie do nich wspólnie 
należących w Powiecie  Pleszewskim położo­
n y c h ,  zapisane p re tensye , iako to :  

a) zapisaneprotes tando Rubr. I I I .  N r .  1. dla 
Sukcessorów W alentego  Mihskowskiego na 
mocy dekretu T ry b u n a łu  z dńia 14,• Marca 
1783. Tbler. a27i czyli 13626 Zlot. po i . ,  na 
którey pretensyi zaś osobna protestacyą- 
względem 666 Tal. 20 śgr. czyli 4000 Złot» 
ppl. dla Michała Radoliń&kiego czyli-Sukees- 
so ró w te g o ż  subintabulówaną została , .akto­
ra to pretensya do ninieyszego wywołania 
nie iest- włączoną, 

bj) zapisane Rubr. I I I .  Nr. ią .d la  K unegundy  
z  Kowalskich Kołaczkowskiey, czyli Sukces- 
sorów teyźe- podług dekretu pierwszeństwa • 
z. dnia 9; L istopada 1772 r. i dekretu kon- 
descensyinego z dńia 7, Czerwca 1783 r. 
T a l.  2056 śgjv 33 fen; 4 .czyli 12,335.Zł. 35 
groszy poU, na którey summie prótestacya 
dla K onw en tu1 Cysterskiego w O łoboku  
względem pretensyi Tal. 1 6 6 'dgr.- 16 czyłi 
1000 Złot. połsk. po 3s .°d  8,3 p rocentu  zin- 
skrypcyi J a n a  Kowalskiego d. d. w poniedzia­
łek po Septuagesimie 1739' r. iest zapisana, 
która to summa zaś na mocy -dekretu kon- 
descensyonalnego z dnia 7. Lipca 1783 t . : 
K u n e g u n d z ie z  Kowalskich Kołaczkowskiey, 
przysądzoną została, a która do powyższych 
Tal. 2055 śgr. 23 fen. 4 czyłi 12,333 Zł, poi: 
25 gr. poi. iest-wcieloną, 

c) zapisane Rubr. I I I .  Nr. 18.' dla Sukcessd- 
rów Stefana Grudzielskrego pod ług  dekret-u 
pierwszeństwa-z dnia 9. Listopada 1772-r, - 
310 Tal. 20 dgr. czyli 1865 Złot. polsk., 

d> napisane R ubr.1 I I I .  N rv ig . na mocy tegoż 
dekretu dla Sukcessorów Szołdrskioh Tal 389 U 
dgr. 8 czyli12336 Złot. polsk.', 

e) zapisane R uhr ,  Nr; 20. dla Sukcessorów 
Makowieckich na  mocy dekretu Tali 64 czyli ; 
384 Złot. polsk., 

i) zapisane Rubr. I I I ,  Nr. 25 także na mocy

tćgoż dekretu dla Marcina Juńsfeiego Tal. 40*^ 
dgr. 2 feń. 8 czyli 2455 Złot. 10 gr. polsk. i 

- g )  summa T a h  166 sgr, 2S R u b r ,  I I I .  N o .  24,; 
dla Ur. Karola Borzymowskiego na mocy te- , 
gaż-sam ego D ekretu  zapisane,

iuź  dawno zaspokojone zostały , twierdzenie 
takowe poczęśći kwitami zaświadczaiąc. Gdy 
wszystkie' te kwity do w ym azania ' nie zda­
tne-, niektóre z powyższych 'pre tensy i nie są, 
pokwitowane-, • p row okanc i1 zaś wymazania 
wszelkich' powyższych intabulatów się doma- 
gaią , nie będąc w stanie  nazwiska łub mieysca ’ 
pobytu, teraźnieyszycfr posiadaczy tychże po­
dać, przeto opubliCzne wywołanie rzeczonych 1 
pretensyi wnieśli. - Przychylaiąc się do wnio­
sku tego wyznaczyliśmy termih na d z i e ń  
S t y c z n i a  1829.’ przed D eput,  W ,  H e n n ig  
Sędzią w Izb ie  naszeyd la  stron przeznaczóney
0 godżm ie gtey z ran a ,  i zapozywamy zapisa­
nych posiadaczy wyżey rzeczonych pretensyi, > 
lub Sukcessorów i Cessyonaryuszów tychże, 
lub  wszystkich tych, którzy w prawa ich wstą­
pili ,  aby w wyznaczonym terminie się stawili 1
1 prawa swe do pretensyi tych wykazali. Każdy 
niestawaiący spodziewać s i ę  m o ż e , iż z pre- 
tensyarrti a we mi do dóbr Suchorzew a, tudzież • 
do summ wywołanych służyć iemU mogących 
wyłączonym i wieczne w tey mierze nakazane 
ie m u 1 zostanie milczenie, gdzie następnie w y - - 
mazanie takowych uskuteczniónem zostanle.

P re tenden tom  tu Wmieyscu Zrtaiomości nie- - 
m aiąćym , wymieniaią się Kommissarze Spra­
wiedliwości Ur. Pi laski, l i r .  BrachVogel, Ur. • 
Springer,  z których iednego lub drugiego koń­
cem zastąpienia ich w terminie sobie obrać i : 
p lenipotencyą i informacyą opatrzyć mogą. - 

Krotoszyn d. 18. Sierpnia 1828.
Król .  P r u s k i  S ^ d  Z i e m i a ń s k i -

O B W I E Ś Z C Z E  NIE.
Następuiąćy kantóniśeit 
j )  Parobek Mikołay Morawiński,
2 )  parobek A n to n i  Gronowski, -
3) parębek Wawrzyn Cierniak,



4) 'parobek Ahdźzey Cichoniak,
wszyscy z  G rodziska w Pow iecie Pleszew- 
skirn,

5) parobek Jakób A ndrzeiew ski z R okutow a 
w Pow iecie  Pleszew skim ,

końcem usunięcia się  od obowiązku 'Woysko- 
w ego , z mieysca zamieszkania swego się od­
dalili. Teraźnieysze ich mieysGe pobytu iest 
niewiadom e i przez krewnych tychże n ie do 
wyśledzenia,,.

O tw orzyw szy przeto przeciw- kantonietom  
rzeczonym ., którzy do śp jesznego p ow ro tu 'do  
kraiu  tu te jsz e g o  się  w z y w a ią ,. proces, konfi- 
skacyiny i w yznaczywszy końcem  tłum aczenia  < 
erę ich  term in

n,a d z i e ń  ' a l g o  L u t e g o ,  1 8 2 9 .,^  
p rzed  D epu tow anym  Sędzią W ym  H ennig ,; 
w  m ieyscu posiedzenia Sądu naszego , zapozy- 
w am y ic h , .  aby w term in ie  tym  się stawili,, 
ppd  zag ro żen iem , iż w razie n iestaw ienia .się  
za kantonistów  ukrywaiących i usuw aiących 
s ię  od obow iązku woyskowego uw ażanem i b ę ­
d ą , , a n astępn ie  m aiątek ich teraźnieyszy i 
pjrzyszły konfiskowany i kassie woyskowey In ­
walidów  przysądzonym  zostanie.

K ro to szy n , dnia 2. Października 01828.
Królewsko -  Pruski Sąd Ziemiański.!

"  Ó  B W I E S Z C ZE N 1E~
Z  polecenia K ról S ą d u Z ie m ia ń sk ie g o ^ ie y - 

SCOwego w term inie
d n i a  9.  G r u d n i a  r. b ,' 

o, godzinie 10. zrana w dobrach. Pogrzybów- 
skich pod O strow em  położonych 36,40 dębów  
z d a tn y c h 'n a  bale okrętowe i klapki za gotow ą 
zaraz w kurancie zapłatę sprzedane być m aią.

W arunk i kupna u podp isanego  kom m issarza 
w,każdym ,czasie przeyrzane być,m ogą.

Krotoszyn,, d. ig . Października a82S*
K ról. Sądu Z iem iańskiego, Sędzia > 

R a  s c h k e._________

D y rek c ja  Kasyna m a zasczyt d o n ieść  sza-, 
now nym  członkom  zam ieyscow ym , iż 

d n i a  1 5, . L i s t o p a d a  r. b. 
thee dans a n t ,  .w mieyscu izwyczaynym danym  
będz ie . Zaczyna się o godzinie 7.

P o zn ań ,, jdnia ; vŁ i8topąda 1328.)

D o n i e s i e n i e  o A u k c y i ż
Z ’przyczyny zaszłych okoliczności aukeya - 

pod N r. 437. na  G arbarach w dn iu  10. L i  s­
t o p a d a  r . b. n ie  będzie m iała m ieysca.

A h l  g r e e n .
Jed n a  z nayw iększych P en sy i dla D am  w> 

W ro c ła w iu , , życzy sobie naym ocpiey m ie ć 'i  .’ 
Polki w swey P ensyi.

P rzy  tey P en sy i ustanow ionem i ,są ’ ieddn  > 
N auczyciel i G uw ernantka francuscy, którzy, 
pplski ięzyk dokładnie ppsiadaią.

D ostatecznieysze w iadom ości o K ondycyach'i 
tóy P e n s y i  dotyczących się', zasięgnąć m ożna* , 
ustn ie  lu b  listownie od K ró l, K ancelisty Sarg 
w  R e m p n i e , ________________________

Stroie dam skie paryzkie i wszystkie szcze­
góły  do nich  należące, iako też paryzkąporce­
lan ę ,i berlińskie naczynia z nazw aney porcela­
ny  zdrow ia za um iarkow aną cenę-po leca

K a r ó l F r y d .  B a u m a n n ,

Świeżo w ędzone szybki są do nabycia w ryn- 
ku N ro . 94.;

W y c ią g  ż B er liń sk ieg o  kursu p ap ierów - 
i p ie n ią d zy .

Dnia 3. Listopada 1 S2S . ■ Papiera­
mi

Gotowi­
zną k

Oblagi długu państwa . . . 
ObligibanXoweai do włącznie 

lit. H. . .  * . . . .  .

: po po i.
; S*tV 9Pj
[ -

1

99 <
Zaehodmo-Pruskie listy zasta­ * .

wne A . . . . » • . ; 95 '» —- ; •
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

wne B r. . . .  . . . : 94i- ---- i
Listy zastawne W* Xięstwa 1

Poznańskiego. , . ... 99 i' —
W ichodnio-Pruskie ■ . . .  ,' 9 5 i 1
bzląskie-- . . . . . . . < 1 0 6  i, i - - - - 3

Pćtnań dnia 7. Listopada 1828.
P a p i e r a m i .  G o t o w i z n y  O d - s t r .  •

Kurs obligów m. PoJnania g j r  . — 4 .


